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26 bm. przewodniczący 
Rady Państwa — Aleksan­
der Zawadzki przyjął 
przedstawicieli prezydium 
Polskiej Akademii Nauk.

Na wstępie rozmowy pre 
zes PAN, prof. dr Tadeusz 
Kotarbiński złożył Aleksan 
drowi Zawadzkiemu ser­
deczne gratulacje z okazji 
ponownego wyboru na 
przewodniczącego Rady 
Państwa.

Aleksander Zawadzki o~ 
kazując duże zaintereso­
wanie dla poruszanych 
spraw podzielił całkowicie 
zdanie prezesa PAN o ko­
nieczności dalszego podno­
szenia roli nauki polskiej 
w rozwiązywaniu wszyst­
kich — a zwłaszcza gospo­
darczych — zadań, jakie 
stoją przed naszym kra­
jem, głównie w Górnoślą­
skim Okręgu Przemysło­
wym i na Ziemiach Za­
chodnich.
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Kto obejmie 
łęki ministerialne?
WARSZAWA (PAP) przedstawiciela Stronnictwa
Chciałbym przedstawić Wy Ludowego, 

sokiemu Sejmowi — oświad- Komitetu Vv y kona wc §
czył premier Cvrankiewicz — Stronnictwa Ludowego. x r 
proponowany skład rządu. ponujemy dwóch dotychcza- 

Jeżeli chodzi o wicepreze- sowych dalszych wiccpi c^e- 
sów Rady Ministrów — nie sów Rady Ministrów, t mii a 
proponujemy dotąd żadnych Jaroszewicza i Zenona - o-
zmian. Proponujemy na, wi­
ceprezesa Rady Ministrów o- 
bywatela Stefana

Nasz sprawozdawca parlamentarny donosi:

Premier Cyrankiewicz przedstawił progr
skład nowego rzqdui

A więc znów falanga fotoreporterów, telewizja, wypeł­
nione publicznością, przedstawicielami korpusu dyploma­
tycznego i dziennikarzami loże. Drugie posiedzenie ple­
narne nowego Sejmu wzbudziło szczególne zainteresowa­
nie. Zrozumiałe: Pomijając bowiem przewidziane w pro­
gramie sprawozdanie komisji mandatowej — głównym 
i jedynym punktem wczorajszych obrad było oświadcze­
nie prezesa Rady Ministrów w sprawne składu i programu 
nowego rządu.

J. Hegen
ambasadorem łi
w Polsce

BERLIN (PAP)Agencja ADN donosi, że no­wym ambasadorem NRD w Polsce mianowany został Jó­zef Hegen, dotychczasowy se­kretarz stanu W’ ministerstwie spraw wewnętrznych. W po­niedziałek Hegen został przy­jęty przez prezydenta NRD Piecka.

Kilka minut po godz. 16 pre- wadzone zostały prawidłowo i mier Cyrankiewicz samotnie za zgodnie z Konstytucją. W związ siadł na ławie rządowej, w ku z tym pos. Bogusławski chwilę potem marszałek Wy- przedstawił w imieniu komisji cech w asyście wicemarszał- mandatowej projekt uchwały, ków: Jodłowskiego i Kliszki o- dotyczącej uznania przez Sejm tworzył plenarne posiedzenie, ważności wyborów i mandatów Na wstępie marszałek przypora posłów. W głosowaniu Izba niał Izbie, iż 5 bm. zmarł Win- -wypowiedziała się jednomyśl- centy Baranowski, zasłużony nie za powzięciem proponowa- działacz ludowy, b. poseł i b. nej przez komisję mandatową minister. Sejm uczcił pamięć uchwały, po czym na trybunę zmarłego chwilą ciszy, po'czym sejmową wstąpił J. Cyrankie- Cz. Wycech stwierdził wygaś- wicz.nięcie mandatu W. Baranów- Blisko dwugodzinnego prze- skiego. Następnie przedstawił mówienia premiera posłowie i porządek dzienny obrad. publiczność w lożach wysłuchaMieczysław Bogusławski, li z dużym zainteresowaniem, przewodniczący komisji manda zwłaszcza, że było ono tak zbu- towej, złożył z kolei sprawo- dowane, iż prezes Rady Mini- zdanie. Komisja — jak stwier- strów sprawę zmian w rządzie 
dził — zapoznała się z materia- omówił na końcu. (Fragmenty
łami i sprawozdaniem Państwo 
wej Komisji Wyborczej i usta­
liła. że w.;.bory do Sejmu PRL 
w dniu 20 stycznia br. przepro-

1 SESJA SEJMU PRL (20. U. 1957 r.)

przemówienia podajemy na str. 2).Expose premiera przyjęte zo stało oklaskami.Marszałek Sejmu ogłosił na­stępnie przerwę w obradach plenarnych do godz. 17 dnia dzisiejszego.
W godzinach przedpołudnio­wych dnia wczorajszego odby­wały się zebrania posłów bez­partyjnych oraz katolickich. Ci pierwsi zebrali się pod prze­wodnictwem pos. Osmańczyka, przy czym tematem obrad było uchwalenie zupełnie luźno ro­zumianego regulaminu, wy­łonienie reprezentacji koła, a także przeprowadzenie ankiety

renie Sejmu oraz ułatwianie współ prof. Bukowski, Hryniewiecki, 
pracy z prezydium sejmu, z kiu- Nowakowski, Szczepański oraz 
banu poselskimi, z Radą Państwa,
z rządem i z komisjami. — Kepre- pos. pos. Karuga i Morawski).
zentacja koła na życzenie człon- Osmanczyk zrzekł się udzia- 
ków może koordynować wystąpię- łu W komisji, 
nia posłów na plenum Sejmu, co Ponieważ rozmowy reprezen 
w niczym nie krępuje żadnego z tacji posłów bezpartyjnych Z 
członków kola w wypowiadaniu prezydium Sejmu w sprawie 
«, we własnym Imlenm." utworzenia koła nie zostały za-

który z posłów do jakiej korni- nie kończone, przewiduje się ichsji sejmowej chciałby przy na- chwalonego jednomyślnieprzez bezpartyjnych posłów.Zebrani rozszerzyli reprezentującą ich komisję (pos. pos.Bierzanek. Fojcik, Garlicki, Ko rus) o dalsze nazwiska (prof.
Prezydium Sejmu (od prawej) wicemarszałek Zenon 
K liszko, marszałek Czesław Wycech i wicemarszałek Je­

rzy Jodłowski.

Sejm polskiej techniki
zakończył obrady

WARSZAWA (PAP) — Ignacego Logi-Sowióskiego.W trzecim ostatnim dniu które wpłynęło do prezydium 
Kongresu Inżynierów i Tech- Kongresu.— Doceniamy w pełni zna­czenie waszego Kongresu ja­ko parlament tych, od których zależy dalszy postęp techniki A przecież ma nasz kraj do odrobienia zacofanie tech­niczne, na które, oprócz spad­ku minionych dziesięcioleci, złożyły się również błędy ostatniego okresu, w którym nie brak było przejawów nie­doceniania roli inteligencji technicznej. Dziś widzimy nowe możliwości i perspekty­wy, jakie otwierają się przed nauką i techniką polską w następstwie przemian paź­dziernikowych. Dla dobra pol­skiej gospodarki śmiało po­winniście sięgać do zasobów światowej nauki i techniki, rozwijając zarazem własną

leżeć.Jak się okazało, najwięcej zgło szeń było do komisji oświaty i nauki (11) i rolnictwa (9), naj­mniejsze zaś zainteresowanie posłów bezpartyjnych wzbudza handel i sprawy wewnętrzne. Posłowie Poznania — Z. Nowa­kowski i W. Kiełczewski, wyra­zili gotowość działania w ko­misjach: wymiaru sprawiedli­wości i przemysłu lekkiego — rzemiosła.
„Poselskie koło bezpartyjnych 

jest swobodnym zespołem posłów 
bezpartyjnych Sejmu PRL II ka­
dencji. Przystąpienie do koli i wy 
stąpienie pozostawione jest swo­
bodnej decyzji każdego zaintereso­
wanego posła. Celem koła jest u- 
łatwienie posłom bezpartyjnym 
spełniania ich obowiązków na te-

waka.
Na przewodniczącego Komi- 

Ignara sh Planowania proponujemy 
’ Stefana Jędrychowskicgo, do­

tychczasowego kierownika, 
przewodniczącego Komisji 
Planowania.

Na kierownika Minister­
stwa Budownictwa i Mini­
sterstwa Materiałów Budow­
lanych — przypominam pro­
pozycje łączenia poprzez 
„unię personalną1* resortów—- 
w tej chwili dopoki nie będzie 
uchwalona przez Sejm usta­
wa o połączeniu tych resor­
tów, co mam nadzieję, nastąpi 
szybko — proponujemy do­
tychczasowego ministra prze­
mysłu materiałów budowla­
nych, obywatela Pieirusiewi- 
cza,

Na ministra finansów pro­
ponujemy ob. Dietricha, do­
tychczasowego ministra.

Jeśli chodzi o Ministerstwo 
Gospodarki Komunalnej — 
w związku z przedkładanym 
równocześnie projektem re­
organizacji tego ministerstwa 
i tworzeniem komitetu do 
spraw gospodarki komunal­
nej — proponujemy tego re­
sortu nie obsaozać, powierza­
jąc kierownictwo jednemu z 
wiceministrów, konkretnie 
wiceministrowi Sroce.

Jeśli chodzi o Ministerstwo 
Górnictwa Węglowego, pro­
ponujemy dotychczasowego 
ministra Franciszka Waniol- 
kę z równoczesnym powierze­
niem mu funkcji ministra 
energetyki, które łączymy,

Jeżeli chodzi o Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego, 
to proponujemy ob. Mariana 
Minora, a o Ministerstwo 
Handlu Zagranicznego — ob. 
Witolda Trąmpczyńskiego.

Na ministra hutnictwa i 
przemysłu maszynowego pro­
ponujemy dotychczasowego 
ministra hutnictwa, ob Kiej­
stuta Żerna jtisa.

Na ministra kolei i trans­
portu drogowego — a więc 
na te dwa połączone resorty 
— proponujemy ministra ko­
lei, ob. Ryszarda Strzeleckie­
go

Ministerstwo Kontroli Pań­
stwowej nie było dotychczas 
obsadzone, dlatego, że już na 
jesieni przewidywaliśmy wnie 
sienie projektu ustawy o u- 
tworzeniu Najwyższej Izby 
Kontroli jest tam' kierow­
nikiem ministerstwa ob. Gó­
recki, wiceminister Górecki 
pozostanie do momentu, w 
którym Sejm uchwali ustawę 
o powołaniu Najwyższej Izby 
Kontroli.

Na ministra kultury i sztuki 
proponujemy ob. Karola Ku- 
ryluka.

Na ministra leśnictwa i 
przemysłu drzewnego — ob. 
Dąb-Kociola, ze Zjednoczo-

w najbliższych

ników Polskich przewodniczą­
cy posiedzenia plenarnego 
Kongresu — Tadeusz Ruman- 
storfer odczytał pismo prze­
wodniczącego Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych

Z londyńskiej sesji 
UZE

LONDYN (PAP)We wtorek zebrała się w Londynie rada Unii Zachod­nio-Europejskiej.Głównym tematem obrad jest zamierzone przez rząd brytyjski zredukowanie jego sił zbrojnych w Niemczech Za chodnich z 77 tysięcy do 50 tysięcy ludzi, jak również zmniejszenie liczby samolo­tów wojskowych stacjonują­cych w Niemczech. Dowódca naczelny sił zbrojnych NATO generał L. Norstad wypowia­da się przeciwko projektowi brytyjskiemu. naszą

kontynuację dniach.
Posiedzenie katolickiego 

„Znaku” (koło liczy 9 człon­
ków) odbywało się bez udzia­
łu prasy. Z wypowiedzi dr,
Stommy, prze w. tego zespołu nego Stronnictwa Ludowego, 
wynikało, iż zastanawiano się dotychczasowego ministra, 
tam nad projektem regulaminu Na ministra łączności ob+ na taśmie 

dalekopisu*
, W KAIRZEj| odbyło się uroczyste otwar- 

|| cie polskiej wystawy pt.: i! „Odbudowa i ochrona zabyb- \
! ków w Pol8ce“. B7 oddzielnej ' ii sali zgromadzono cykl ry- j u sumków Kulisiewicza ,obra- i i: zujący zniszczenie Warsza- ,

; wy w 19&5 roku.
WŁADZE FRANCUSKIE

i) skonfiskowały numer dzień- j 
ij nika „PHumanitó" za opu- I 
p blikowanie materiałów de- • 
|| maskujących politykę rządu i w Algerze.IV związku z tym redak­

cja „UJ umanitó" wydała do. { 
datek nadzwyczajny, w któ- \ 
rym zamieściła, protest prze- | 
ciwko konfiskacie.

PREMIER MOLŁET
udał się do Białego Domu, i i 
rozpoczął oficjalne rozmowy > 2 prezydentem Eisenhowe- j 
rem. Minister spraw zagra- i 
nicznych Pineau konferował ; 
z sekretarzem stanu USA — • 
Dullesem.

RZĄD PREMIERA 
MOLLETA

„rekord dłu­
gowieczności" francuskich 
rządów powojennych. Mollet ; 
utworzył rząd 2 lutego 1956 ! rdfctt.

oraz sprawą ew. udziału przed­
stawiciela koła w konwencie 
seniorów.

Do tej pory nie jest przesą­
dzona sprawa przynależności 
do tego czy innego koła posłów 
katolickich Frankowskiego i 
Łubieńskiego. Zapowiedziane

Janą Rabanowskiego.
Na ministra obrony naro­

dowej — ob. Mariana Spy­
chalskiego.

Na ministra oświaty — ob. 
Władysława Bieńkowskiego.

Na ministra pracy i opieki 
społecznej — ob. Stanisława

na dziś posiedzenie komisji re- Zawadzkiego, z tym, że prze- 
gulaminowej zostało przełożo- widujemy konieczność bardzo 
ne na czwartek. szybkiego wzmocnienia tego

Drugi proces
uczestników zajść
w Szczecinie

sZcZkf f,\.Wczoraj przed sądem w Szczecinie rozpoczął się proces przeciw dalszym oskarżonym o udział w zajściach w Szczuci­nie 10 grudnia ub. r. Na ławie oskarżonych zasiada 5 osób:Starła Kudłej i Irena Kościan ska oraz Zenon Krówczyński,
Emil Soliński i Adam Szeluch.Wszyscy oskarżeni odpowia­dają za aktywny udział w zaj­ściach, napad na kom i sari a i MO, rzucanie kamieniami w milicjantów, żołnierzy KB W itp. Ż pięciu oskarżonych troje j. pobił 26 lutegonie przyznało się do winy wy- -.......... *jaśniając, iż tylko przyglądali się zajściom. Rozprawa prze­widziana została na 3 dnu Ze-

praktykę opartą wiedzę, znawać będzie 27 świadków.

W godzinach wieczornych dnia wczorajszego sprawozdaw cy parlamentarni gościli u sie­bie marszałka i wicemarszał­ków Sejmu, premiera Cyran­kiewicza i posłów dziennikarzy. Tradycyjna lampka wina stała pod znakiem szczerej wymiany poglądów i serdecznej troski o dalszą dobrą współpracę po­między prasą — prezydium Sej mu i rządem.
Piotr-ŻYCKI

Niwy rzą 1 hiszpański

resortu wiceministrami ze 
(Dokończenie na str. 2)

Ben Gurion
uzyskał
wotum zaufania

NOWY JORK (PAP)
Z Teł Avivu donoszą, że w parla­

mencie izraelskim zakończyła się 
debata nad polityką zagraniczną 
rządu. Wniosek opozycji o udzie­
lenie gabinetowi Ben Guriona wo­
tum nieufności został odrzucony.

Premier Ben Gurion wygłosił 
przemówienie, w którym raz jesz­
cze poruszył sprawę konfliktu z 
Egiptem. Rząd nasz — powiedział 
Ben Gurion — stoi na stanowisku 
wolności żeglugi w zatoce Akaba 

li popiera projekt rozlokowania sił

LONDYN (PAP)Jak podają z Madrytu agen­cje zachodnie, generał Fran­co ogłosił skład nowego rządu hiszpańskiego, w którym ob­jął on stanowisko premiera. Mi j policyjnych onz wzdłuż wybrzeża spraw zagranicznych i zatoki. jeśli chodzi o problem Ga­ni strem dena miejsce Arta jo został Castiella.Nowy gabinet liczy 19 członków: wśród nich znajdu­ją się falangiści, monarchiści i niezależni.
zy, to Izrael pod żadnym wzglę. 
dem nie zgodzi się na powrót Egip­
cjan na ten obszar, który zagarnęli 
nam oni » łat temu. Groźba sank­
cji nie zmusi Izraela do rezygna­
cji z „podstawowych żądań“ od­
nośnie Gazy i zatoki Akaba.



Linia wytyczona na październikowym plenum 
podstawą działalności rządu

Oświadczenie prezesa Rady Ministrów — Józefa Cyrankiewicza
Poniżej podajcmy najważniejsze wyjątki z oświadczenia wygłoszonego w Sejmie, w dniu 26 lutego br., przez pre­zesa Rady Ministrów — Józefa Cyrankiewicza.Jako główne podstawowe za­danie rządu, jako organu wy­konawczego władzy państwo­wej, widzę realizację pod kon­trolą Sejmu programu wybor­czego Frontu Jedności Narodu, programu, który kształtował się i zwyciężył na październi­kowym plenum KC PZPR, programu, który znalazł pełne poparcie narodu w wyborach 20 stycznia.Istotą działalności rządu w ostatnim okresie było realizo­wanie linii wytyczonej przez VIII Plenum i wynikającej z ustaw i uchwał ostatniej sesji sejmowej. Działalność rządu polegała na rozciągnięciu na jak największą liczbę odcinków tych tendencji, które są tre­ścią uchwał VIII Plenum, a mianowicie: wprowadzenie pra worządności i jawności w życie publiczne, naprawienie naj­jaskrawszych błędów przeszło­ści oraz zapewnienie korzyst­niejszych warunków dla pracy warsztatów produkcyjnych i dla egzystencji mas pracują­cych. Można rozróżnić trzy na­stępujące kierunki działania rządu w minionym okresie:Usprawnienie aparatu plano­wania i zarządzania gospodar­ką z tym, że obok wprowadze­nia nowego elementu, jakim są rady robotnicze, akcja rządu polegała na dalszym likwido­waniu przerostów biurokratycz nych i na uelastycznieniu apa­ratu.Rozwój tych odcinków życia gospodarczego, które w poprzed nim okresie zostały nadmier­nie ograniczone na rzecz przed­siębiorstw państwowych i któ­re odczuły na sobie ciężar nie­których błędów planu 6- letnie- go. W myśl tej tendencji auto­
Sytuacja gospodarczaW sprawie naszej obecnej sytuacji gospodarczej premier J. Cyrankiewicz powiedział m. in.:Pomimo rezultatów uzyska­nych wewnątrz i na ze­wnątrz sytuacja u progu no­wego roku gospodarczego nis jest bynajmniej łatwa.Polityka gospodarcza składa się z dwóch elementów. Pierw­szy to kształtowanie bezpośred nie poziomu produkcji i re­gulowanie podziału dochodu narodowego. Drugim ele­mentem szczególnie doniosłym w tej chwili jest określenie form zarządzania i planowa­nia, tzn. ustalenie modelu go­spodarczego w sposób najbar­dziej sprzyjający inicjatywie oddolnej a równocześnie za­pewniający najskuteczniejsze przekazanie w dół zadań i bodźców planu.Uważam za konieczne pod­kreślić, że koncepcje, które by zmierzały do likwidacji cen­tralnego planowania, do dania przedsiębiorstwom całkowitej swobody zarządzania mieniem ogólnonarodowym z przeję­ciem natomiast ryzyka przez państwo, są nie tylko sprzecz­ne z założeniami ustroju so­cjalistycznego, ale prowadzą do zupełnie bliskich konkret­nych skutków ujemnych dla stopy życiowej ludności, dla naszego ustroju gospodarcze­go.Olbrzymie zadania stoją przed radami robotniczymi. W wielu przedsiębiorstwach mo­żliwości produkcyjne nie są wykorzystane ze względów

Plan i budżetW kwestii planu i budżetu na rok 1957 premier Cyran­kiewicz powiedział m. in.:
Zasadniczymi cechami pla­

nu na rok 1957 jest:
takie określenie zadań 
wzrostu produkcji prze

mysłowej, z którego wynika, 
że produkcja przemysłowa 
wzrosnąć ma o 4 proc., a za­
tem mniej niż w latach ubie­
głych.

4) Utrzymanie inwestycji
—' państwowych na pozio­

mie roku poprzedniego wyni­

l

nomia spółdzielczości została rozszerzona, a równocześnie zo stały stworzone lub są w toku realizacji warunki niezbędne dla wzmożenia działalności spółdzielni handlowych, miesz kaniowych i budowlanych. In­ne zarządzenia dotyczące bądź to przepisów podatkowych, bądź też zaopatrywania w su­rowce i sprzęt, stworzyły pod­stawy aktywizacji rzemiosła, chałupnictwa, przemysłu ludo­wego oraz niektórych gałęzi drobnego przemysłu prywatne­go.
Na szczególne podkreślenie wreszcie zasługują zasady poli­tyki rolnej ustalone w wytycz­nych opublikowanych przez KC PZPR i NKW ZSL. Usta­lają one kierunek zmian w po­lityce rządu wobec wsi — zmian zmierzających do wzro­stu produkcji rolnej indywidu­alnych gospodarstw chłopskich, do pełnego poszanowania włas ności chłopskiej, do stopnio­wego przechodzenia w stosun­kach między miastem i wsią na zasady pełnej wymiany towa­rowej, w szczególności przez dalszy rozwój kontraktacji, do rozwoju samorządu chłopskie­go, do rozwoju spółdzielczości i zrzeszeń chłopskich, do pełne­go przestrzegania dobrowolno­ści przy wybieraniu form go­spodarowania.
W odniesieniu do klasy robot niczej rząd dokonał maksymal­nego wysiłku w granicach moż­liwości gospodarczych, regulu­jąc płace różnym jej oddzia­łom. Regulacja nie mogła ob­jąć wszystkich grup robotni­czych, niemniej jednak nastą­pił wydatny wzrost funduszu płac i średniej płacy.

organizacyjnych. Jest wiele brakoróbstwa, wiele marno­trawstwa spowodowanego nie tylko obiektywnymi trudno­ściami. Któż lepiej niż samo­rząd robotniczy może uporać się z tymi sprawami. W wielu zakładach młode rady robot­nicze gorliwie się nimi zajęły i niewątpliwie osiągną poważ­ne rezultaty. Główne zainte­resowanie rad robotniczych powinno skupić się na opraco­waniu planu polepszania go­
spodarności zakładu, na opra­cowaniu środków, które za­pewnią walkę z marnotraw­stwem i pozwolą najlepiej wy­korzystać zdolność produkcyj­ną. W ten sposób rady robot­nicze przyczynią się w najsku­teczniejszy sposób do uzyska­nia funduszu zakładowego przez załogi, a jednocześnie do wygospodarowania środków dla całego społeczeństwa.Możliwość uzyskania tzw. popularnie 13 pensji jest real­na dla wielu zakładów. Nigdy jednak nie będzie kołaczy bez pracy. Załogi i rady robotni­cze powinny codziennie pa­miętać, że tolerowanie niego­spodarności w zakładzie, obni­ża z każdym dniem szanse u- zyskania dodatkowych korzy­ści materialnych dla załogi i państwa.Szczególnie doniosłą sprawą dla uzdrowienia ekonomiki jest nieodzowna konieczność przestrzegania dyscypliny płac i skrupulatnej realizacji kon­troli bankowej nad wypłata-
kające oczywiście nie z osła­
bienia troski o industrializa­
cję kraju lecz z trudności ma 
teriałowych oraz z konieczno­
ści zachowania środków na 
wzrost płac, wydatków socjal­
nych i wzrost dochodu wsi. 
Plan stwarza natomiast wa­
runki do wzrostu inwestycji 
ze środków własnych ludno­
ści przez lepsze zaopatrzenie 
wsi w materiały budowlane i 
maszyny rolnicze oraz przez 
ułatwienie dla indywidual­
nego budownictwa mieszka­
niowego ludności wiejskiej.

Bardzo poważne, bo 16 
' proc, podniesienie ma­

sy towarowej dla rynku we­
wnętrznego, odpowiadające 
skutkom podwyżek i świad­
czeń przyznanych w roku 
1956 i obecnym podwyżkom 
płac już dokonanych w od­
niesieniu do górników, pod­
wyżce dla kolejarzy, rozsze­
rzeniu Karty Hutniczej oraz 
podniesieniu dodatków ro­
dzinnych. Ten wzrost masy 
towarowej uwzględnia rów­
nież wzrost popytu wsi.

Zrealizowanie — w od- 
niesieniu do wsi zasad 

programu rolnego, przyjęte­
go przez KC PZPR i NKW 
ZSL. Dochody wsi przewidy­
wane przez plan wykazują 
wyraźną zwyżkę, dzięki ogra­
niczeniu świadczeń rzeczo­
wych i podwyżce cen w ra­
mach dostaw obowiązkowych
i kontraktacji.

~ Budżet na rok 1957 za- 
' myka się niewielką nad 

wyżką, a eechuje go z jednej 
strony zwfększenie wydatków 
na cele socjalno-kulturalne 
z drugiej zaś — zmniejszenie 
wydatków na wojsko i poważ 
na kompresja nadmiernych 
etatów w administracji. Pro­
jekt budżetu zakłada zniże­
nie wpływów z podatku grun 
towego i z podatków od rze­
mieślników i drobnych pry­
watnych przedsiębiorstw w 
porównaniu z wpływami 1956
roku.

Sytuacja w handlu zagra­
nicznym w dalszym ciągu bę­
dzie trudna. Niewątpliwie po­
ważną rolę w poprawie naszej 
sytuacji płatniczej odegrało 
porozumienie listopadowe ze 
Związkiem Radzieckim. Ale 
handel zagraniczny pracuje 
nadal w bardzo trudnych wa­
runkach. Składają się na to: 
brak rezerw dewizowych, spa 
dek eksportu węgla tak po­
ważny, bo o 6,5 min. ton w 
porównaniu z 1956 r., że nie 
kompensuje go znaczny 
wzrost cen tego towaru; 
zmniejszanie się eksportu nie 
których podstawowych to­
warów, jak drewno (z uwagi 
na konieczność chronienia 
naszego drzewostanu), ce­
ment (z uwagi na potrzeby 
budownictwa), tkaniny, cu­
kier i inne artykuły, na któ­
re istnieje rosnące zapotrze­
bowanie wewnętrzne.

Główną myślą przewodnią 
tegorocznego planu importu 
jest zabezpieczenie importu 
surowców dla zafożonej w ro­

Kto obejmie teki ministerialne?
(Ciąg dalszy ze sir. 1)

względu na to, że wydatnie 
wzrasta w tej chwili jego za­
kres przede wszystkim jeśli 
chodzi o odcinek spraw za­
trudnieniowych, ‘ a następnie 
płac;

Na ministra przemysłu che 
micznego proponujemy po­
wołać ob. Radlińskiego, do­
tychczasowego dyrektora naj 
poważniejszego centralnego 
zarządu, w tym resorcie — 
Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Syntezy Chemicznej, 
długoletniego pracownika 
przemysłu chemicznego, cie­
szącego się zarówno wśród 
pracowników7 tego resortu, 
w7śród działaczy tego odcinka 
poważnym autorytetem.

Na ministra przemysłu 
drobnego proponujemy ob. 
Moskwę, dotychczasowego mi 
nistra, członka Stronnictwa 
Demokratycznego.

Na ministra przemysłu lek­
kiego proponujemy ob. Sta­
wińskiego.

Na ministra przemysłu spo 
żywczegó, który ma objąć 
również i skup, proponujemy 
dotychczasowego wicemini­
stra, członka ZSL. ob. Pisulę.

Na ministra rolnictwa pro­
ponujemy dotychczasowego 
ministra, powołanego w7 je­
sieni na to stanowisko, ob. 
Ochaba.

ku bieżącym produkcji prze­
mysłowej, poprawa zaopatrzę 
nia rolnictwa w nawozy oraz

Sprawy bytoweZ kolei premier Cyrankie­wicz stawia pytanie — jakie perspektywy dla poprawy do­brobytu ludności rysuje całość przewidywań planowych i od­powiada:Zgodnie z wielokrotnymi o- świadczeniami — wyjść ponad to, co już powzięte decyzje wy znaczają w zakresie ogólnej sto py życiowej — nic jest rzeczą możliwą w roku 1957. Łączy się z tym również sprawa umów zbiorowych. Jak wiadomo, sze­reg związków zawodowych per traktuje obecnie o zawarcie nowych umów, przy czym wy­suwane były różne postulaty.Rząd może poprzeć, rzecz jas na, postulaty’ realne — tzn. ta­kie, na realizację których po­zwala nasza sytuacja gospodar cza. Jest sprawą ważną, aby uzgodnienia między organami gospodarczymi i zarządami głównymi związków zawodo­wych dokonywane były w peł­nym zrozumieniu tej zasady. Szereg postulatów, których speł nienie nie będzie możliwe w 1957 r. — powinny być przed­miotem rozważań w następ­nych latach. Rząd nie zamierza jednak w tej dziedzinie pozo­stać na płaszczyźnie negacji. Jeśli niemożliwe jest znaczniej sze jeszcze podniesienie stopy życia przez generalne zwięk­szenie masy towarowej i sze­rokie podwyżki płac — to przy­najmniej starać się należy o to, by złagodzić najdotkliwsze bra ki i całą masę towarową po­stawić do dyspozycji ludności. Stąd wynikają zamierzenia rzą du w sprawie mobilizacji wszystkich zapasów towarów długo zalegających. Stąd wy­nika decyzja już powzięta do­stosowywania do popytu cen to warów niechodliwych lub niż­szej jakości; pie wolno dla buchalteryjnej fikcji uniknięcia straty zamrażać towarów, któ­re — mimo gorszej jakości, mo gą być przez konsumenta ku­pione i zużytkowane. Stąd wy­nika również zamierzenie zwię kszenia importu niektórych ar­tykułów konsumpcyjnych tak dalece deficytowych, że lud­ność jest raczej gotowa pła­cić wysokie ceny, poszukując ich w obrocie prywatnym, czy w paczkach przychodzących z zagranicy, niż godzić się z ich całkowitym brakiem. Stworze­nie warunków do rozwinięcia tego rodzaju importu powierzo
Na ministra spraw we­

wnętrznych proponujemy ob. 
Wichę.

Na ministra spraw zagra­
nicznych — ob. Rapackiego.

Na ministra sprawiedliwo­
ści proponujemy dotychcza­
sowego generalnego prokura­
tora, ob. Rybickiego, w związ 
ku z przejściem ob. Wasilków 
skiej do innych prac, do pra­
cy w Sejmie, w klubie, w or­
ganizacjach społecznych.

To samo dotyczy przejścia 
ministra chemii ob. Rumiń­
skiego.

Na ministra szkolnictwa 
wyższego proponujemy ob. 
Żółkiewskiego.

Na ministra zdrowia pro­
ponujemy dotychczasowego, 
powołanego w jesieni mini­
stra, ob. Barańskiego, bezpąr 
tyjnego. /

Na ministra żeglugi propo­
nujemy dotychczasowego mi­
nistra. powołanego w. jesieni 
ob. Darskiego, bezpartyjnego.

Wreszcie proponujemyi po­
nówmy wybór ministra ' bez 
teki i powierzenie tego stano­
wiska ob. Sztachelskfemu, 
który zajmuje się z ramienia 
rządu sprawami stosunków 
miedz w kościołem i pań­
stwem, juczestniczy w komisji 
porozumiewawczej, .mającej 
dla życia wewnętrznego y 
naszym kraju bardzo powa.ż- 
ne zadania.

uzyskanie pewnej poprawy w 
zaopatrzeniu ludności w ar­
tykuły importowane.

ne zostało komisji do spraw aktywizacji obrotów zagranicz­nych. Wreszcie rząd jest zdecy­dowany zająć się konkretnie najostrzejszymi bolączkami z zakresu warunków bytowych pewnych grup ludności czy pe­wnych terenów. Wymienię tu jako przykład sprawę Ziem Zachodnich, południowej Lubeł szczyzny i Rzeszowszczyzny.Rząd popiera i będzie popie­rał zdrową inicjatywę spóldziel czości, rzemiosła i handlu pry­watnego, które poprzez swoją działalność winny uzupełnić te odcinki naszej gospodarki, na których rysują się braki w dzie
Reorganizacja 

administracji państwowejW związku z przeprowadzo­ną reorganizacją administracji państwowej premier Cyrankie­wicz powiedział m. in.:Dotychczasowa struktura wąsko specjalizowanych mi­nisterstw jest sprzeczna z ogól­nie uznaną potrzebą usamo­dzielniania terenu i dalszego rozszerzania uprawnień rad na rodowych oraz przedsiębiorstw państwowych.Dlatego też na gruncie do­świadczeń ubiegłego roku przy chodzimy z propozycjami do­tyczącymi dalszej reorganiza­cji składu rządu.W roku ubiegłym zlikwido­wano 6 ministerstw, w tym 5 gospodarczych — zlikwidowa­no trzy centralne zarządy, a 5 dawniej samodzielnych central nych urzędów przekazano mi­nisterstwom.Życie potwierdziło słuszność decyzji o ograniczaniu nadmier nie rozbudowanych i poszufla- dowanych resortów i central­nych urzędów. Ta uzyskana po prawa w zarządzaniu gospodar ką wskazuje, że poszliśmy po słusznej drodze i dlatego pro­ponujemy dalsze łączenie szere gu resortów. Z 10 resortów, któ re zamierzamy reorganizować, pozostanie 5, a jeden ulegnie likwidacji.Rzecz jasna, że proponowa­na reorganizacja i likwidacja niektórych zbędnych już dzi­siaj ministerstw łączy się z koniecznością przekazywania przez ministrów szeregu u- prawnień jednostkom tereno­wym. Chciałbym jednocześ­nie zastrzec się i przeciwsta­wić niektórym tendencjom, zmierzającym -do likwidacji centralnego zarządzania go­spodarką uspołecznioną i prze mysłem. Potrzeba likwidacji szeregu zbędnych centralnych zarządów nie może być od­skocznią do wysuwania anar­chistycznych haseł negujących konieczność centralnego za­rządzania wszystkimi podsta­wowymi dziedzinami gospo­darki narodowej.Obecne propozycje zmierza­ją do dalszego uproszczenia i usprawnienia kierownictwa gospodarką narodową. Przy­niesie to również pewne o- szczędności budżetowe. Zacz- nę od przemysłu paliw i ener­getyki. W tej dziedzinie wy­stępują silne związki wzajem­ne. Konieczność; budowania elektrowni w oparciu o złoża węglowe, a zwłaszcza węgla brunatnego (np. elektrownie w Turowie i Koninie), potrze­ba prowadzenia jednolitej polityki paliwowej kraju, skła nia mnie do przedłożenia Izbie projektu połączenia Mi­nisterstwa Górnictwa Węglo­wego, Energetyki i Centralne­go Urzędu Naftowego w jeden resort Górnictwa, Paliw i Energetyki. Proponuję następ­
nie/ połączenie ministerstwa hutnictwa z ministerstwem przemysłu maszynowego. Jest powszechnie wiadome, że jed­ną z głównych trudności ha­mujących rozwój przemysłu maszynowego jest sprawa za­opatrzenia. Analogicznie nale­ży uzasadnić projekt połącze­nia Ministerstwa Budownic­

dżinie produkcji i usług. Wdziedzinie gdzie dotychczas działał tylko państwowy han­del wprowadzi się równole­głą działalność handlu spółdziel czego. Dopuści się w szerszym niż dotychczas zakresie pry­watny handel detaliczny, aby uzupełnić sieć handlu uspcłecz nionego i podnieść ruchliwość handlu detalicznego. Nie za­mierzamy jednak dokonać tego przez ograniczenie sieci han­dlu uspołecznionego. Tenden­cje takie ujawniły się na nie­których terenach. Są one nie­słuszne. Również będziemy w dalszym ciągu realizować za­sadę faktycznego monopolu państwowego i spółdzielczego na skup zbóż, żywca, upraw technicznych, skór. Próbom wkroczenia w tę dziedzinę sku pu prywatnego będziemy sta­nowczo się przeciwstawiać.

twa ze swoim głównym do­stawcą, który określa dziś i li­mituje rozwój budownictwa, 
z ministerstwem Przemyski Materiałów Budowlanych.Wśród różnych poglądów wypowiadanych na komisjach poprzedniego Sejmu i w ra­dzie Ministrów najsłuszniejszą wydaje się propozycja, żeby skup produktów rolnych był w rękach tych, którzy te pro­dukty przetwarzają w towa­ry rynkowe. Ministerstwem, które odbiera i przetwarza większość produktów rolnych, jak żywiec, buraki cukrowe, rośliny oleiste, jest obecnie Ministerstwo Przemysłu Spo­żywczego, które zresztą posia­da swój odrębny aparat kon­traktujący. Proponuję więc połączenie tego ministerstwa z Ministerstwem Skupu w jeden resort.Dalsza propozycją to połą­
czenie Ministerstwa Kolei i 
Ministerstwem Transportu Drogowego i Lotniczego, co u- łatwi koordynację polityki transportowej przez wzajem­ne uzupełnianie się transportu samochodowego i kolejowego i efektywniejsze wykorzysta­nie transportu.Przejdę z kolei do kapital­nego — moim zdaniem — pro­blemu, do sprawy dalszego u- samodzielnianie się rad naro­dowych i zwiększania ich ba­zy materialnej, W ciągu o- statnich miesięcy rząd zdecy­dowanie kroczy po linii syste­matycznego rozszerzania u- prawnień rad narodowych. Przekazano pod ich zarząd in­stytucje gospodarki komunal­nej, wiele zakładów przemysłu terenowego oraz prawie cały handel detaliczny. W tym sta­nie rzeczy dalsze utrzymywa­nie Ministerstwa Gospodarki Komunalnej jako resortu krę­puje działalność rad narodo­wych. często ją dubluje i stwa rza w praktyce sytuację, w której rady narodowe nie czują się w pelnj odpowie­dzialne za prawidłowe, zgod­ne z potrzebami terenu funk­cjonowanie zakładów komu­nalnych i przemysłowych.Projekty ustaw o połączeniu i przekształceniu ministerstw będą wniesione przez rząd w najbliższym czasie do laski marszałkowskiej. Obecnie proponuję. aby przewidziane do połączenia resorty obsadzić osobą jednego ministra, a Mi­nisterstwa Gospodarki Komu­nalnej na okres przejściowy nie obsadzać ministrem. Gdy­by Wysoka Izba przychyliła się do niniejszej propozycji mającej na celu dalsze u- sprawnienie i potanienie apa­ratu zarządzania gospodarką narodową, liczba ministerstw pozostałych wyniesie 25. w tym 15 resortów gospodar­czychDalsze fragmenty z oświad­czenia wygłoszonego w Sejmie przez prezesa Rady Mini­strów — Józefa Cyrankiewi­cza, zamieścimy w następnym 
numerze.



RAFY DECENTRALIZACJI
K paru miesiącami wstawił NpteniędzyRbo ich ”nie ?Fzeka7an,e formie POstula-sz°tukrfnanr:loerpaSiegon^ Ł“i£°l W’ J W™ "^TmaterUtora. przedstawiciel miejsco- Sury wSv„»,Wydziału Jem ciekawym i cennym. Po-“w iSłuszność tych wniosków win na być zbadana drogą spe­cjalnych lustracji, które, o ile wiemy, już się przeprowa­dza. Ale na to trzeba czasu.Z drugiej strony o lokale

borem.— To chcecie grać? A kto to zna? I dlaczego niemiecki autor?Chodziło o sztukę Tadeusza Rittnera „W małym domku”.Anegdota, którą na pewno poświetlicowe ubiegają się po- wykorzysta przyszły historyk, wstające tu i tam kluby róż- gdy będze badał „problem de- neg0 autoramentu. Trzeba centralizacji życia kulturalne­go w latach 1956/57”.
Na własnym podwórkuZ komenderowaniem zza stołecznego biurka walczyliś­my od wielu lat. Nastaje etap samodzielności, gospodarowa­nia na własnym podwórku. Czy gospodarz daje sobie ra­dę? Jak czuje się — „inwen­tarz”?

tlić martwych oraz zamiana dobrze pracujących branżo­wych świetlic na ośrodki do­stępne dla ogółu mieszkań­ców.Pewne objawy „próżni”, ________,__________________ £... T3 . , .. (wierzymy, że chwilowe) dają brak ministerialnego opieku-W Poznaniu decentralizacja się zauważyć w zakresie czy- na wypełnić może jedynie zbiegła się z innym ważnym telnictwa. Księgozbiory ogniw samodzielność, wzrost facho- taktem: _ nadaniem miastu związkowych mają być prze- wości i własna inicjatywa, praw województwa. Oznacza jęte przez sieć bibliotek pu- Jesteśmy przekonani, że tych to zwiększenie uprawnień blicznych. Zanim to nastąpi, za]et nie zabraknie ludziom, ale i — obowiązków Wydział upłynie sporo czasu. Szkoda, którym społeczeństwo Pozna- Kultury Prez. MRN stanął ze duże masy czytelników nia powierzyło sprawy kul- nagle wobec zadań, które do- zostały oderwane od tej cie-tychczas dźwigały na swych kawej i dającej duże efekty barkach władze wojewódzkie, formy pracy oświatowej. Bras, a nawet ministerstwo. Przy- funduszy zmusza do kornpre- kładowo biorąc „zarządzanie” sji etatów, wielu zamiłowa­nych w bibliotekarstwie lu­dzi przeszło więc do innej pracy.teatrami nie jest chyba tak łatwe, jak świetlicowy instruk taż. Nic więc dziwnego, że opory przejawiają zarówno opiekunowie jak i podopiecz­ni. Jedynie Operetka pracuje już „pod auspicjami" Wy­działu Kultury. Inne teatry bronią się rękami i nogami przed decentralizacją. In­stynkt samozachowawczy ka­żę tym instytucjom trzymać się dotychczasowych opie­kunów centralnych w obawie, że miejscowi okażą się jesz­cze bardziej uciążliwi.Bo istotnie, o ile możemy isobie wyobrazić protektorat Wydziału nad szkolnictwem artystycznym (średnim!) lub „Estradą”, o tyle „zarządza­nie” teatrami dramatyczny­mi przy obecnym składzie personalnym Wydziału wy- daje się dość problematyczne. Chyba że wejdą do niego nowi ludzie o dużym przy­gotowaniu fachowym, mają­cy pełne rozeznanie tych spraw.
Duży problem 

„małej kultury44Równie poważna sytuacja wytworzyła się w dziedzinie tzw. „małej kultury”: świe­tlic i zespołów amatorskich. Weźmy dla przykładu świe­tlice pracujące dotychczas w „pionie związkowym”. Mó­wimy „dotychczas”, bo po roz wiązaniu Woj. Rady Związ­ków Zawodowych i pracują­cego w nim „zespołu kult.- oświatowego” — placówki te formalnie przeszły pod opie­kę miasta, faktycznie zaś sto­ją w obliczu śmierci natural nej. Zabrakło protektora, dość zasobnego w gotówkę, która szła na stroje, książki, instruk
Jednak: „Mahomet

— do góry“W numerze 42 naszego pi­sma wyraziliśmy zdziwie­nie, że Ministerstwo Budów nictwa — chcąc przeegzami nować 170 inżynierów-archi tektów z Poznania z przepi­sów administracyjnych w za kresie budownictwa, zawe­zwało ich wszystkich do War szawy, nie licząc się ani z kosztami podróży, ani z nie­wygodami noclegowymi w stolicy.Ponieważ złożenie takich egzaminów jest konieczne, aby inżynierowie-architekci mogli uzyskać prawa prowa dzenia budowli, rzeczą naj­prostszą i najtańszą był przyjazd do naszego miasta specjalnej komisji z Warsza wy. Opór poznańskich inży­nierów przeciwko nie prze­myślanej decyzji Minister­stwa Budownictwa — co znalazło wyraz w naszym artykule, uwzględniła War­szawa i, jak się dowiaduje­my, komisja ministerialna w niedługim czasie przybę­dzie do naszego miasta. — Egzaminy, zapowiedziane na 27 bm., zostały odwołane i odbędą się w terminie póź niejszym. (fh)

cnnn • ^kładów Pracy w świecać niektórym katedrom ... awie likwidacji świetlic, naszego Uniwersytetu.
Po instrukcjach@ I wreszcie ostatnia pro­pozycja: Wydział Kultury mu si zwiększyć swą samodziel­ność. Kiedy w grę wchodzi szybkość i stanowczość decy- ...... , . zji, kiedy konieczne staje>y i tutaj stosować politykę Się prowadzenie jakiejś okre- r oz wagi i nie dac się zasu- ślonej polityki kulturalnej gerowae szumnymi nazwami, miasta, mało celowe okazują za którymi kry je się niewię- sję metody oczekiwania „na le nowej treści. Nakazem dnia instrukcje i sugestie”. (Zapo- •-.taje się likwidacja świe- znanie sie z doświadczeniami

Wspólnie 
szukajmy radyNie mamy gotowej recepty na uzdrowienie wytworzonej sytuacji. Ale nikomu nie jest chyba obojętna sprawa upo­rządkowania spraw kultury w naszym mieście. Wydaje nam się, że wysunięcie paru postulatów natury organiza­cyjnej jest naszym wspólnym obowiązkiem.@ Jak już wspomnieliśmy, Wydział Kultury przejął obo­wiązki niektórych instytucji, nie przejmując wydatkowa­nych na cele kulturalne fun­duszy. Trzeba z całą stanów czością domagać się od władz ministerialnych ostatecznego uregulowania kwestii budżeto wej.

0 Wobec nowych zadań, przed którymi stoją władze miejskie, dotychczasowe kom petencje aparatu Prezydium wydają się niedostateczne. Nieodzowną wprost staje się pomoc wybitnych fachowców z odnośnych dziedzin życia kulturalnego (teatr, muzyka, 
t lastyka, szkolnictwo), któ­rzy by swą wiedzą zawodową wspierali decyzje pracowni­ków Wydziału. Słusznie na jednej z sesji MRN przewod­niczący Frąckowiak zwrócił uwagę na konieczność opar­cia pracy Prezydium na sze­rokiej inicjatywie społecznej i pomocy aktywnych jedno­stek. Wysuwany od niedaw­na projekt powołania Rady Naukowo-Kulturalnej, złożo­nej z fachowców, należałoby jak najprędzej zrealizować.

0 Za mało jest w Pozna­niu obiektów na potrzeby ży­cia kulturalnego. Jeżeli w tej chwili nie możemy so­bie pozwolić na budowę no­wych teatrów i kin, trzeba uczynić wszystko, by wyczer­pać lokalne możliwości gospo­darowania tym, co mamy na miejscu. Wiele sal po umar­łych świetlicach można adap­tować na cele kinowe, czy nawet teatralne. Nie pomogą żale, że zbyt pochopnie ro­zebrano budynek Komedii Muzycznej przy ul. Dąbrow­skiego, który — jak się oka­zało przy rozbiórce — mógł jeszcze długo służyć swomi celom. Chodzi o to, by decy­zji nie przemyślanych było o- becnie i ty przyszłości jak naj mniej. Nie stać nas na to.@ Dla uchronienia ruchu amatorskiego od stagnacji i rozpadu sięgnąć trzeba do nowych bardziej życiowych form opieki i pomocy. Gdyby na wzór niedawno utworzo- nego Wielkopolskiego Tow. Miłośników Sceny powstały i inne ośrodki zainteresowań artystycznych, wiele zespołów amatorskich, które warto ra­tować, uchroniono by od po­wolnej zagłady, jak również — co jest jeszcze bardziej niebezpieczne — od niesłusz­nych ciągotek w stronę źle pojętego zawodowstwa.
0 Kluby inteligencji, kluby dyskusyjne, mogłyby brać na swój warsztat wiele spraw z dziedziny życia kulturalnego Poznania. Wyniki dyskusji,

się zinnych wydzielonych miast, np. Łodzi, mogłoby pracow­nikom Wydziału pomóc w zna lezieniu własnych form pra­cy na lokalnym podwórku). Próżnię wytworzoną przez

tury.
Julian MIKOŁAJCZAK

„KOT DOMOWY"
Pani Glenn Diel z Alaski kupiła sobie za 1.000 dolarów 
młodą lwicę. Sąsiadom, przerażonym obecnością drapież­
nika, odważna Glenn oświadczyła, że lwica zachowuje się

łagodnie jak kotek...

Z obrad III kongresu NOT

Inżynierowie — o rolnictwie
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu")Pracowicie upływają dni nomicznego nie pozostaje ono uczestnikom III Kongresu In- w zasadniczej sprzeczności z żynierów i Techników Pol- interesami robotnika, skich. Zwrócono ponadto uwagę na CR rolnej :Bogaty materiał przedysku- konieczność przeprowadzenia . położyć kres zameclbywa- towany został w kierowanej ścisłej rejonizacji upraw, doko n^u dochodowych upraw, np przez prof. mgr. inż. Nowac- nania zmian w strukturze za- wysokogatunkowych jarzyn kiego sekcji rolnictwa i pro- siewów, podniesienie plonów (cebula, czosnek, szparagi), duktów spożywczych. Spośród użytków zielonych, zaopatrzę- ~ zmniejszyć tempo zakła- więlu poruszonych w toku dys- nia rolnictwa w wartościowy dania dużych sadów, a powięk- kusji problemów zanotowałem (niekoniecznie z importu!) ma 8ZVc zaopatrzenie w drzewka m. in. ciekawy postulat pod teriał siewny. Stwierdzono np. ow°cowe małych sadów przy adresem teoretyków, dotyczą- że w wielu PGR-ach istnieje nie drobnych gospodars twach chłop cy opracowania tak zwanego zbyt słuszna tendencja rozwią- ^eh,„kompleksu jednorodzinnego, zywania problemu zbożowego nastawie przemysł na-indywidualnego gospodarstwa przez mechaniczne zwiększanie 8,zVn rolniczych na następu- rolnego". Tego rodzaju wyczer powierzchni uprawy zbóż, co 3ące wskaźniki potrzeb: 16 tys. pujących opracowań nie ma- powoduje pogarszanie struktu ciągników uniwersalnych o no my, a przecież ten typ gespo- ry zasiewów i prowadzi do ob- C?/ KM w skali rocznej idarstwa jeszcze dość długo od- niżki planów. W tym zakresie ty8' ciągników o mocygrywać będzie zasadniczą rolę dążyć trzeba do rozszerzania °'c- KM.upraw strączkowych, okopo- Poza tym — jak najwięcej wych i roślin przemysłowych, podstawowych narzędzi i ma- Zdrowo krytykowano prace łopat, wideł, grabi, kos,personelu inżynieryjno-techni- sieczkarni, kosiarek, kieratów, cznego w rolnictwie, wycho- wialni, pługów, bron itp. je­dząc z założenia, że dotychcza- 8li chodzi, o traktory o mocy sowy system pracy tego perso- P°wyżej 50 KM — specjaliści nelu w spółdzielniach produk- obliczają, że rolnictwo nasze cyjnych i PGR-ach nie daje nasycone tymi maszynami zadowalających rezultatów. okres najbliższych 10 lat; Sprawa poradnictwa i facho- — zwrócić uwagę na włości wego instruktażu w gospo- We dostosowanie narzędzi i ma darstwach indywidualnych jest szJn do zaprzęgu konnego oraz w ogóle zaniedbana (konien- na dobór kompletu maszyn tarz: województwo poznańskie d-o Poszczególnych typów cią. nie jest tutaj wyjątkiem), gników;W zakresie hodowli domaga — pilną koniecznością jest no się ni. in. rozbudowy sieci opracowanie aktualnej i do- zakładów utylizacyjnych, co Radnej mapy gospodarczej kra najmniej 10-krotnej rozbudowy w. odpowiedniej skali, jak wytworni mączek rybnych i również zakończenie klasyfika produkcji mączek zwierzęcych gruntów i prowadzenie bie oraz drożdży pastewnych, jak ż^cej ich ewidencji, również wydatnego zwiększę- .Szczegółowe wnioski, wysu- nia produkcji nasion uprawpastewnych. Poruszano także ekonomiczną stronę problema­tyki — rołno-hod owianej,

w produkcji, przy czym z punk tu widzenia społecznego i eko
Znów niefortunny 
szantażystaZ niemałym zdziwieniem le­karz Edward Wicikowski (za­mieszkały w Rychtalu, powiat Kępno) otworzył nadesłany z Wrocławia list. Zdumienie adre sata osiągnęło punkt kulmina­cyjny, gdy przeczytał, że w wy­znaczonym terminie i miejscu powinien złożyć 20 tysięcy zł okupu. „Jeżeli nie zastosuje się Pan do mego żądania — pisał anonimowy autor — całą Pań­ską rodzinę czeka śmierć”.Wicikowski nie dał się jed­nak zastraszyć. Nie namyślając się zawiadomił milicję. Kępiń­scy funkcjonariusze MO wzięli się energicznie do dzieła i wkrótce ujęli sprawcę wymusza nia okupu. Okazał się nim 17- letni Paweł Sobok, zamieszkały w Rychtalu.Wicikowski, wdzięczny za tak sprawną akcję, wysłał do Komendy Wojewódzkiej MO list, w którym złożył serdeczne podziękowanie kępińskim'mili­cjantom. (ł)

STRAJK KOLEJARZY W BUENOS AIRES 
Pracownicy argentyńskich kolei żądają podwyżki płac. 
Na zdjęciu: patrol wojskowy na. dworcu. Żaden pociąg

nie odchodzi w głąb kraju...
Fot. (2) — CAF

wskazujac np., że zarówno kazan« zostały specjalnej ko- praed wojną jak i dziś hodo- w3,jO9k2^-.wla bydła w Polsce ma gor­sze niż w wielu innych krajach warunki rozwoju, gdyż stosu­nek cen żywca i mleka do cen pasz był i jest niezbyt ko­rzystny, co powoduje małą

opłacalność towarowej produk 
cji mięsa i mleka.A oto w telegraficznym skrócie niektóre inine postula ty wysunięte na obradach sek-

nięte przez sekcje na podsta wie materiałów zebranych przed kongresem oraz w toku poniedziałkowej dyskusji prze-
K. RZEMIENIECKI

„Piraci** wyruszają 
na jeziora mazurskie

WARSZAWA (PAP)He to ciekawych wspomnień i przygód przyniesie nam spływ szlakiem jezior mazur­skich? Czy łodzie wykonane przez nas samych zdadzą prak tyczny egzamin? Oto pytania, które nurtują już od dłuższego czasu uczestników zaj*ęć pra­cowni szkutniczej w Pałacu Młodzieży w Warszawie. Te niepokojące pytania dodają młodym entuzjastom żeglar­stwa coraz większego zapału do pracy.Na korytarzach pałacu, któ re służą młodym konstrukto­rom za stocznie, wre gorączko wa praca. Z dnia na dzień co­raz wyraźniej zarysowują się kontury pięciu lodzi żeglu skich międzynarodowej klasy ■Pirat", a wyprawa własną flotyllą coraz bardziej jest bli­ska.Dwutygodniowa włóczęga po jeziorach mazurskich w czasie zbliżających się wakacji wyna grodzi zapewne wielokrotny trud młodym „Piratom".

IM FILMOWY
CO SIĘ KRĘCI WE WROCŁAWIU?

Z hal zdjęciowych wrocławskiej 
wytwórni, sprzętu i fachowego 
personelu Wytwórni Filmów Fabu 
larnych we Wrocławiu korzystać 
będzie w r. b. około 10 ekip reall 
Zatorskich.

W tych dniach zakończono zdjq 
cla atelierowe i przystąpiono do 
udźwiękowienia reżyserowanego 
przez Jerzego Zarzyckiego filmu 
pt. „Zagubione uczucia”. Film ten 
zrealizowany wg scenariusza Han 
ny Mortkowicz Olezakowej, jest 
opowieścią o dramatycznych lo­
sach kobiety, porzuconej przez mę 
ża. W końcowym stadium zdjęcio­
wym znajduje się również film 
pt.: „Spotkania”, (reżyser Stani­
sław Lenartowicz i operator Mie­
czysław' Jahoda) według nowel: 
Kornela Makuszyńskiego „Zuch­
wała panienka”, Jarosława Iwasr 
kiewicza — „Stracona noc” i Sta­
nisława Dygata — ,,Lotnisko”.

W najbliższych dniach w atelier 
wrocławskiej wytwórni rozpoczę­
te zostaną zdjęcia do filmu „Ósmy 
dzień tygodnia”, według opowia­
dania Hłaski. Jego realizatorzy, to 
Aleksander Ford i operator Jerzy 
Lipman.

Również w br. we Wrocławiu 
realizowany będzie barwny film 
panoramiczny pt.: „Opowieść bez 
słów” oraz „Pętla”, „Hubalczy- 
cy” i „Kowboje z Zielonej Doli­
ny”.

DZIECI W ROLI RECENZENTÓW

W Warszawie rozpoczął się II 
Międzynarodowy Konkurs Filmów 
Rozrywkowych dla dzieci. W cza­
sie jego trwania wyświetlonych 
będzie ok. 60 filmów z ogólnej licz 
by 130 nadesłanych z przeszło 20 
krajów. Jury konkursu stanowi 
widownia dziecięca. Dzieci same 
wybiorą filmy, które najbardziej 
będą im się podobać, same też za 
decydują o przyznaniu nagród.

I
„TEATR I FILM”

Prawdopodobnie od kwietnia br. 
dwutygodnik „Teatr” przeobrazi 
się w tygodniowe pismo pt.: „Te­
atr i Fitm“. Tygodnik ten będzie 
omawiał więc problematykę teatru 
i filmu, a także radia i telewizji.

CIEKAWA KSIĄŻKA

Ukazała się w polskim tłumacze 
niu ciekawa rozprawa Karela Rel- 
sza pt.: „Montaż filmowy”. Książ 
ka została opracowana pod kierów 
nictwem komitetu Brytyjskiej A- 
kademil Filmowej. Cena 17 zł. i

„MIASTO NA WZGÓRZACH”

Na ekrany naszych kin' (na razie 
— nie w Poznaniu) wszedł nowy 
film oświatowy pt.: „Miasto na 
wzgórzach”, zrealizowany przez 
reż. Tadeusza Jaworskiego. Jest to 
poetycki reportaż o Sandomierzu, 
jednym z najstarszych i najbar­
dziej malowniczo położonych na­
szych miasteczek. Zdjęciom towa­
rzyszy poetycki tekst, którego au 
torem Jest entuzjasta Sandomierza 
Jarosław Iwaszkiewicz.

Maskarony zdobiące attykę 
Sukiennic krakowskich — dzie 
ło znakomitego architekta wło­
skiego Jana Marii Padovano.

CAF — fot. DąbrowieckiKwiaiy z Chruścinypiękne mimo mrozu ‘
OPOLE (PAP)Dziś w nocy, pomimo śnie­gu z jednych z największych w kraju zakładów ogrodni­czych w Chruścinie Nyskiej, jak codziennie, odeszły w róż­nych kierunkach tysiące ży­wych róż, bzów i różnobarw­nych goździków. Pięćdziesiątą już w tym roku partię kwia­tów odesłano o świcie do stoli­cy. Łącznie w ciągu br. Pań-,» stwowe Zakłady Ogrodnicze w Chruścinie Nyskiej, które bvć mnze słusznie zyskały sobie Przydomek fabryki kwiatów, dostarczyły już na krajowy ry nek przeszło 100 tys. goździ­ków. 20 tys. róż oraz tysiące

Q#QS Nr 49 — Słr. 3



PROBLEMY
DYSKUSJE
POLEMIKI/Agłoszony w ubiegłym ro- ku ..Projekt Kodeksu

Karnego PRL” spotkał się z 
surową krytyką.Do wielu słusznych zarzu­tów, atakujących poszczegól­ne artykuły projektu, dołą­czyły się jednak — moim zdaniem — i niesłuszne. Mam na myśli merytoryczną kry­tykę art. 23 p. 1. tj. krytykę postanowienia o utrzymaniu kary śmierci w przyszłym ko­deksie karnym.Przypominam brzmienie po­wyższego artykułu: „Karąwyjątkową przewidzianą na czas przejściowy za najcięż­sze przestępstwa jest kara śmierci”.Krytyka uderzyła zarówno w merytoryczną, jak i formał ną stronę tego przepisu:1. Kara śmierci jest ana­chronizmem w kierujących się zasadami humanitaryzmu społeczeństwach XX wieku; w nowym kodeksie winna być zniesiona.Do rzeczników tego poglą­du należą najtęższe autory­tety nauki prawa, m. in. prof. prof. W. Wolter i St. Ehrlich.

2. Ustawy, jeśli mają być przejrzyste, winny unikać zbędnych, dekoracyjnych sfor mułowań, dlatego zastrzeżenie o utrzymaniu kary śmierci jako wyjątkowej kary „na czas przejściowy” jest zbytecz ne, a w konkretnych przy­padkach mogłoby nawet bu­dzić wątpliwości interpreta­cyjne.
Fachowe komisie podatkowe

zamiast tzw. obywatelskich
Dokonano - ostatnio dal­

szych ważnych zmian w pra 
wie podatkowym. Jeżeli cho­
dzi o ustawę o zmianie dekre 
tu o postępowaniu podatko-. 
wym z dnia 19. XI. 1958 r. 
tDz. Ust. Nr 55. poz. 252). 
to najważniejszą zmianą za­
wartą w tej ustawie jest znie 
sienie dotychczasowych Oby­
watelskich Komisji Podat­
kowych, działających przy 
organach finansowych i po­
wołanie przy tych organach 
na ich miejsce nowych fa­
chowych komisji podatko­
wych, złożonych z płatników' 
podatku obrotowego i docho­
dowego oraz działaczy gospo­
darczych, zatrudnionych w 
jednostkach gospodarki uspo 
łecznionej, znających pro­
blematykę rzemiosła, handlu 
i usług, reprezentujących 
przemysł terenowy, spółdziel 
nie pracy, handel uspołecz­
niony itp.

Dotychczasowe Obywatel­
skie Komisje Podatkowe nie 
były związane przepisami de 
krętu o postępowaniu podat­
kowym i nie miały również 
obowiązku uzasadnienia 
sw'ych postanowień.

Nowe komisje podatkowe 
będą orzekały o wysokości 
podstaw opodatkowania przy 
wymiarze podatków obroto­
wego i dochodowego dla pra 
wie wszystkich podatników 
oraz będą opiniowały środki 
prawne. W sprawach ryczał­
tów podatkowych komisje po 
aatkowe również będą orze­
kały lub opiniowały stosow­
nie do przepisów o tych ry­
czałtach.

Wszystkie sprawy, komisje 
będą rozpatrywały przy 
udziale kierownika organu fi 
nansowego i przedstawiciela 
właściwej organizacji samo­
rządu gospodarczego lub za­
wodowego.

Przed wydaniem orzecze­
nia odmiennie od wniosku 
podatnika, komisja podatko­
wa będzie obowiązana wez­
wać podatnika ceiem złoże­

Korzyści 
międzynarodowe 
z mikrofilmów

WROCŁAW. Do kilkudzie­
sięciu krajów, między innymi 
Belgii, Czechosłowacji, NED, 
Francji, NRF, Stanów Zjed­
noczonych i Węgier wysyłane 
są prawie codziennie wrocław 
6kie mikrofilmy, wykonywane 

* przez stację foto-mikrofUmo­
wą przy Bibliotece Uniwersy­
teckiej. Na taśmach mikro­
filmowych ńtrwalane są tre­
ści rzadko spotykanych ksią­
żek, cennych rękopisów i ry­
cin, znajdujących się w zbio­
rach wrocławskiej biblioteki, 
a potrzebnych do pracy nau­
kowej na uniwersytetach za­
granicznych. (PAP)

Czy utrzymać karę śmierci
uj kodeksie karnym PRL?Drugiemu zarzutowi trudno odmówić słuszności. Nie jest rzeczą ustawy stwarzanie op­tymistycznej wizji przyszłości, w której kara śmierci znana będzie już tylko z opowiadań.Problem wygląda tak: Czy u nas, w Polsce, sytuacja doj­rzała do tego, by karę śmier­ci wykreślić z rejestru kar, przewidzianych za najcięższe przestępstwa?Spójrzmy prawdzie w oczy: liczba przestępstw popełnia­nych w kraju jest bardzo wy soka. Lansowana teoria o bra­ku podstaw dla przestępczości w kraju budującym socja­lizm okazała się zwykłą, naiw ną teorią.Czy w takiej sytuacji, na­cechowanej niepokojąco wy­sokim stanem przestępczości w Polsce (odpowiednie licz­by prasa niejednokrotnie poda wała), wolno obniżać górną granicę przewidzianych sank­cji karnych drogą zniesienia kary śmierci? Czy w naszej sy tuacji wolno pozbawiać społe czeństwo tego środka obrony, tego czynnika odstraszającego niedoszłego przestępcę od po­pełnienia najcięższej zbrodni? Choćby nawet to odstraszenie miało miejsce w kilku, czy kilkunastu tylko wypadkach? Uważam, że — nie wolno!Oczywistym następstwem zniesienia kary śmierci było by zachwianie poczuciem bez­pieczeństwa wśród obywateli. Dodajmy: poczuciem własne­go, osobistego bezpieczeństwa,

nia wyjaśnień ustnych lub 
pisemnych.

W uzasadnionych przypad­
kach kierownik organu fi­
nansowego będzie miał pra­
wo sprzeciwu przeciwko orze 
czeniom komisji podatkowej; 
sprzeciw’ będzie rozpatry­
wała komisja odwoławcza 
przy udziale podatnika.

Ogólnie bicrąc ustawa ta 
jest poważnym krokiem wr 
kierunku pogłębienia demo­
kratyzacji, zagwarantowa­
nia praworządności i pod­
niesienia roli samorządu go­
spodarczego w sprawach po­
datkowych.Dobór członków tych ko­misji podatkowych i ich kwa lifikacje fachowe niewątpli­wie przyczynią się do speł­nienia nałożonych zadań, do ustalania zobowiązań podat­kowych każdorazowo zgod­nie z rzeczywistymi obrota­mi i doehodami podatników.

W ten sposób przestrzega­
nie praworządności będzie za 
pewnione. (s)

Pod tym tytułem ukazał się 
felieton w „Prawie i Życiu", 
którego fragmenty zamieszcza­
my, ponieważ dotyczy osoby 
znanej w kołach naukowych 
Poznania....Ob. JACKOWSKI jest z zawodu księgarzem. Po wojnie był kierownikiem Spółdzielczej Księgarni Akademickiej w Po­znaniu. Pewnego dnia okazało się, że ob. Jachowski jest nie ibsenowskim, ale rzeczywistym wrogiem ludu, ponieważ „prze 

chowywał w celu rozpowszech­
niania i rozpowszechniał książ 
ki i wydawnictwa, o treści anty 
radzieckiej i antykomunistycz­
nej, propagujące rasizm i na­
cjonalizm oraz sanacyjne i en­
deckie propagujące faszyzację 
Polski11.Oskarżenie to dotyczyło ksią żek, o które przez 8 łat pies z przysłowioną kulawą nogą się nie troszczył, uważając, że jako zabezpieczone mienie po­niemieckie mogą sobie z nie roz­ciętymi kartkami leżeć w skła dzie. Były tam też książki oca­lałe ze zbiorów profesorskich z okresu przedwojennego. I oto nagle rewizja, aresztowanie. Rzeczoznawcy dochodzą do gło su, czarno na białym wskazują na książki wrogie, które tylko przez przeoczenie nie znalazły się na stosie.Analizując przestępczą dzia­łalność poznańskiego księgarza w UZASADNIENIU WYRO­KU czytamy: „Dla przykładu 
podać można, w jakiej mierze 
budująco na czytającego wpły­
nąć by mogła książka. „Sztuka 
zdobycia majątku" i wymierzył 
karę społecznie słuszną. W za-

naj- 
za

niezbędnego każdemu w jego nom, zależnym od określo- życiu, pracy, nauce. nych warunków spoieczno-Zwolennicy przeciwnej te- politycznych.zy, zwolennicy obniżenia gór 7unpłnp nej granicy sankcji karnych “w nowym kodeksie, wysuwa- ostrzejszej sankcji, nawetją — na poparcie swego sta- szczególnie ciężkie przestęp- nowiska —- różne, poważne stwa tzw. kryminalne, było- argumenty. Niesposób tu je by niczym nie usprawiedliwio- wszystkie omówić. Ich słusz- nym prezentem ze strony czę- ną tendencją generalną jest stokroć poszkodowanego spo- humanitaryzm, wadą — łeczeństwa na rzecz różnego nieliczenie się z naszymi, kon rodzaju morderców, bandy- kretnymi, zbyt często naru- tów i zwyrodnialców. Wydu­szanymi warunkami współ- je się w każdym razie, że życia społecznego. przed powzięciem ostatecznejWeźmy dla przykładu na- decyzji autorzy projektu no- stępujące dwa, najczęściej wego kodeksu karnego winni wysuwane: bacznie przysłuchać się gło-1. W społeczeństwach cywi- sowi opinii publicznej, zainte- lizowanych kara nie może być resowanej w umacnianiu bez- zemstą. Zadaniem każdej ka- pieczeństwa, ładu i porządku ry jest wychowanie przestęp- w całym kraju.cy, zawrócenie wykolejonej jednostki z błędnej drogi i przywrócenie jej społeczności. Kara śmierci tego warunku nie spełnia.2. Na całym świecie zdarza­ją się omyłki sędziowskie. Wy­roku śmierci, opartego na błędnych dowodach naprawić nie można. Ustawodawca, u- trzymując karę śmierci, wy­raża tym samym zgodę na skazanie pewnej liczby osób niewinnych względnie nieza- sługujących na tak wysoki wymiar kary.W sprawie argumentu pierwszego: To. co winno być, za­zwyczaj nie pokrywa się z tym, co jest. Odbycie kary w naszych więzieniach nie gwa­rantowało dotychczas wycho­wania przestępcy (inaczej skąd byśmy mieli tyłu recy­dywistów?) Kiedy będzie gwa rantować? To jest kwestia dalekiej przyszłości.W sprawie argumentu dru­giego: Czy zdarzające się, tra­giczne omyłki sędziowskie są rzeczywiście nie do uniknię­cia? Przy dzisiejszej technice prowadzenia śledztwa i gro­madzenia dowodów wyrok można oprzeć — moim zda­niem — na niezbitych dowo­dach. W razie jakiejkolwiek wątpliwości, czy niejasności, sąd nie wyda wyroku śmierci. Zresztą sędzia obraca się w pewnych granicach karnych, ustalonych przez u- stawę i skazanie zbrodniarza na karę śmierci jest jedną z możliwych decyzji sądu, a nie narzuconą mu obligatoryjnie przez odpowiedni przepis ko­deksu. • * •Nie istnieją jeszcze warun­ki do wykreślenia z naszego kodeksu karnego kary śmier­ci. Należy jedynie ograniczyć liczbę przestępstw, zagrożo­nych karą śmierci, do na­prawdę najcięższych i — prze­de wszystkim — wyłączyć z nich przestępstwa polityczne, podlegające zmiennym oce-
nie do wiary
ostrzającej się walce klasowej nik Daszyńskiego na cmenta- 
wskazana jest jak najdalej idą rzu krakowskim, gdzie przema­ka czujność, a czujność ta win wiali m. in. premier Cyrankie- 
na przede wszystkim charakte- wicz, min. Rusinek i dr Bole- 
ryzować ludowy wymiar (ka- sław Drobner.ry) sprawiedliwości,, . , . ... , W liście do Mm. Sprawied-V\ rezultacie tej pubłicystvcz , T u i ■. .. . t u i • i hwosci ob. Jachowski pisze:

„Muszę przyznać, ze bąd na 
ogól nie podzielał opinii rzeczo 
znawcy oskarżenia, który nie 
czytając książki wnioskował o

nej sentencji ob Jachowski ska zany został na 3 lata więzienia.Przypatrzmy się teraz jed­nak dowodom świadczącym oprzestępczej działalności po- ..... , . . . , ,kańskiego księgarza. Wśród L*'*
lub nazwiska.Dobre i to. Niestety wyrok zapadł w cza­sach, w których napoleoński oficer Różycki mógł być napięt nowany za... działalność sanacyj ną. xA zresztą nić wiem, czy in ne książki określone jako „wro zasługująca na pewno na mia- ?’e, rn^e P^zostab jeszcze na „o wrogiej. Pod numerem 124 1ndekBe.I4.te .bomem rtejmo

nich jest oczywiście i wspom­niane dziełko wywrotowe o „Sztuce zdobywania majątku". Propaguje ono... oszczędność i (o zgrozo!) loterię państwową. Niestety, wśród książek była jednak i groźniejsza literaturaogiejlisty zajętych w księgarni ksią żek widnieje tytuł: „Pamiętni­ki pułku Jazdy Wołyńskiej". No, naturalnie, to już jakiś pił- sudczyk, pułkownik Karol Ró­życki, gloryfikuje sanację i le­giony.Przez nieuwagę nie uwzględ niono jedynie małej różnicy w czasie. Książkę tę napisał istotnie płk. Karol Różycki, tylko znajomemu historię księgą że wydano ją w roku 1831. Do rza i jego książek, zareagował drugiego wydania napisał on jednym i chyba stosownym przedmowę znany wywrotowiec powiedzeniem: „Rzecz me do — .Adam Mickiewicz. wiary"...Nie dziwmy Się już teraz, że„rzeczoznawczy" do wrogiej lite­ratury zaliczyli również pamięt niki Daszyńskiego, określając autora niewybrednym epite­tem : „sługus Piłsudskiego" Gdyby rzeczoznawcy czytali choćby gazety, wiedzieliby, ż( w 1947 r. odsłonięto nowy pom-

Mgr Andrzej KWILECKI

Wieś Pliuszkina? Nie - Golęcin
,,We wszystkich budyn­

kach wiejskich Czyczyków 
zauważył jakąś osobliwą 
zgrzybiałość, belki chat by­
ły czarne i stare; wiele do­
mów przeświecało jak sita; 
na niektórych pozostał tyl­
ko grzbiet na górze oraz 
żerdki po obu stronach, po­
dobne do żeber. Zdaje się, 
że sami gospodarze zdjęli 
z nich poszycie i tarcice, 
rozumując i, rzecz prosta, 
słusznie, że chaty nie chro­
nią przed deszczem, a w po 
godę nawet kropla nie 
spadnie, więc- po cóż się 
kwasić w chałupie, gdy jest 
tyle przestrzeni w karcz- j 
mie i na wszelakiej drodze ( 
— słowem gdzie dusza za- ! 
pragnie. Okna w chatkach s 
były bez szyb, niektóre by- ) 
ły zatkane szmatą- lub sier- j 
mięgą..." 5
(Gogol ,,Martwe dusze")

1/ ońcowy przystanek ---- _ _ . , , ,. ,. .
K. nr 9 w Golęcinie, Póź- To bajorko stanowi latem ją większych nakładów,, tym 

niej droga wiedzie orzez las. źródło nieznośnego fetoru i bardziej, że mieszkańcy i 
"njT Jeszcze przejazd kolejowy i wylęgarnię komarów. Desko- Ośrodek deklarują gotowość 

. anscji jesteśmy na miejscu. Ulica nałe warunki do wybuchu pomocy. Konkretnie chodzi 
Golecińska. Na wprost kom- epidemii. A przecież to nie tu o prace przy założeniu 
pleks zabudowań — to Ośro- wszystko. W ośrodku brak na punktów oświetleniowych 
dek Szkoleniowy Minister- przykład ustępów fprojck- osuszeniu stawku i oczyszczę 
stwa Rolnictwa. Po obu stro- tanci nie przewidzieli!) i wie niu drogi.
nach drogi nadwerężone zę- lu załatwia swe potrzeby fi- Na zakończenie nie pozo- 
bem czasu murowane domki zjoiogiczne, tam, gdzie im staje chyba nic innego jak 

„ . . , najwygodniej.
Bajora i kurz c

Siurnsy
stwierdzić, że od Instytutu, 
DRN—Jeżyce i Zarządu Zm­
ieni Miejskiej należy się spo 

Za- dziewać podjęcia wreszcie kon
uzasadnione przed ‘kilkoma rysowane ściany. Sufit grozi kretnych przedsięwzięć. Mie
« _ .. ~ _ i 3 _  r-r _ _ ♦ _ i— ? . »3 _ Cr7 Lti n ni ilr\| no-nolzim nuni.vie- szkańcy ul. Golęcińskiej c.ze- 

Ce- kają. Od wielu lat.Michał ŁUCZAK
Znowu,kręcq” 
z arrasami

Powyżej użyłem określeń
„ulica" i „droga". Byłoby to Mieszkanie Józefy D.

laty, kiedy środkiem wsi bie- zawaleniem. Zacieki, 
gła asfaltowa szosa. Obecnie szczelne okna i drzwi, 
pokrywa ją gruba warstwa mentowa posadzka, 
lepkiego błota, latem zaś — Mieszkanie Antoniego Osie 
sypki piach. Przejeżdżające Wiaka. Zarysowany mur. 
tędy czołgi naniosły na asfal Dziury w ścianach. Jedną z

. _____ - _dziur (tę na wylot) zatkano
ciastem (!) i zalepiono pa­
pierem. Tynk odpada płata­
mi.'

Mieszkanie Jana Pietrza­
ka. W dwóch izbach o łącz­
nej kwadraturze 28 m4 miesz 
ka 7 osób, w tym pięcioro 
dzieci. Wilgoć. Cementowa 
posadzka. Brak kaflowego 
pieca. Dach w kształcie lite­
ry ,,U“. Nieszczelne okna i 
drzwi.

W podobnych warunkach, 
urągających wszelkim wymo­
gom higieny mieszkają Ka­
zimierz Plich, Stanisława 
Waczyńska Antoni Smela. 
Sytuacja pozostałych rodzin 
jest niewiele lepsza.

Chuligani

wala takie m. in. tytuły: Błę­
kitna. kotwica, Polska, na mo­
rzu, Wisła od źródeł do morza, 74 Zjazd lekarzy i przyrodni­
ków, O miłości Ojczyzny. Pola­
cy w Ameryce, Przyszłość ko­

operacji, Warszawa i ludzie., od. 
których ulice wzięły nazwy, 
Budowa wszechświata...Kiedy pokrótce opowńedzia-

Tak przedstawia się ,.z 
grubsza" bjlans zaniedbań. 
Bilans godny skąpca na mia 
rę Pliuszl<ina — jednego .z 

od siebie możemy jeszcze do- bohaterów ..Martwych dusz".
'UBca Golec;ńska przypomina 
jego wioskę chociaż nie iest 
to Dołożone na odludziu 
osiedle, lecz) peryferie Poz­
nania.

Kto ponosi winę?

daó — czego „Prawo i Zycie” nie 
oóruszyło — że/ob. Jachowski w 
dalszym ciągu hię jest jeszcze zre­
habilitowany,/ bo sprawa wiecze 
Ję bez końca. Sądzimy jednak, ie 
liedlugo będziemy mogli zakomu- 
likować o zakończeniu tej smut­
nej sprawy minionego okresu.

GODZINNY STRAJK ANTYBRYTYJSKI W GRECJI 
H. lutego w południe zamarło życie w miastach i wsiach 
greckich na znak solidarności z walczącą ludnością Cy­
pru. Opustoszały ulice, zamknięto sklepy, przerwano pra­
cę w fabrykach i biurach, wykłady i lekcje w szkołach i 
na uczelniach. Wszystkie gmachy publiczne i domy pry­
watne udekorowane były flagami greckimi.

tową nawierzchnię grubą społu PGR Poznań. Tej in- 
warstwę ziemi. W efekcie pod stytucji podlegały wszystkie 
czas odwilży i słotnych dni budynki mieszkalne (z wyjąt 
spod pojazdów tryskają fon- kiem czterech należących 
tanny wody i błota Nato- do Ośrodka). Od 1950 roku za 
miast w okresie suszy każde- równo mieszkańcy jak i rad­
ni u przejazdowi towarzyszy ni DRN Jeżyce bezskutecz- 
tuman gryzącego pyłu. nie interweniowali w Zespo-

. _ le PGR w sprawie przepro­
si CO W razie pożaru ? wadzenia koniecznych re- 
W środku osiedla pompa, rontów.

Jedyne źródło wody dla 38 Od kilku tygodni nieru- 
mieszkaj ących tu rodzin. Na chcmości przy ul. Golęcin- 
domiar złego pompa — zda- skiej (poza Ośrodkiem) zo- 
niem tubylców — słabo „ciąg stały przejęte przez Instytut 
nie". Tak więc, gdy w jed- Mechanizacji i. Elektryiłka­
nym dniu trzy gospodynie cji w Warszawie. Instytut 
urządzają pranie, całe c-sied- dotąd nie zainteresował się 
■e na kilka godzin pozbawia sytuacją mieszkańców ulicy 
ne jest wody. Najbliższy zaś Golęcińskiej.
rezerwuar wodny to Rusał­
ka, oddalona od ul. Golęciń­
skiej mniej więcej o kilo­
metr. Doprawdy strach porny
ślećlco by się działo wrazić J» y>™aga poważniejszych J * funduszy jest kapitalny re-pożaru.

' Wprawdzie w pobliżu znaj-
---- duje się stawek, ale zarośnię

ty, wysychający, zanieczy- 
linii szczony ściekami z Ośrodka.

Wiodący przez las odcinek 
drogi (od pętli tramwajowej 
do przejazdu kolejowego) to­
nie wieczorem w ciemno­
ściach. Nie omieszkali tego 
wykorzystać chuligani. Pew­
nego razu na tej właśnie tra 
sie jeden z fniószkanców 
stracił portfel; do częstych 
zjawisk należy zaczepianie 
kobiet.

Trzeba dodać, że w godzi­
nach tzw. szczytu napięcie w 
siecf elektrycznej jest tak 
nikłe, że nie można korzy­
stać z wiełolampowych radio 
odbiorników.

1 Rieś Pliuszhłna?

Niewątpliwie dyrekcja Ze-

Mieszkańcy pomogą
Sprawą bardzo pilną, któ-

mont szeregu budynków. Na 
ten cel Instytut musi zna­
leźć środki finansowe.

Inne sprawy nie wymaga-

(Inf. wl.)Jak donosi „Frankfurter Allgemeine Zeitung” kana­dyjski premi-er St. Laurent- w wywiadzie udzielonym pra­sie kanadyjskiej oświadczył, że wiadomości jakoby znaj­dujące się w Quebecu od po­czątku wojny arrasy wawel­skie i inne skarby muzealne miały być wkrótce zwrócone rządowi polskiemu są „nie­istotne”. „Dyplomatyczne przedstawicielstwo polskie w Ottawie — mówił St. Laurent — od czasu do czasu zwraca się do rządu kanadyjskiego z żądaniem zwrotu tych przed­miotów sztuki, lecz rząd nasz stoi na stanowisku, że sprawa ta powinna znaleźć się przed sądem kanadyjsR-i, który orzeknie czy obecny rząd polski jest uprawniony do otrzymania arrasów wawel­skich i innych dzieł polskiego skarbca koronnego. Dotych­czas jednak Polska do sądu kanadyjskiego się nie zwró­ciła”.Wykrętna ta odpowiedź pre miera kanadyjskiego nie może zadowolić polskiej opinii pu­blicznej i wywołuje zrozu­miałe zdumienie. Powoływa­nie się na wątpliwości jury­dyczne, które rzekomo po­winien rozstrzygnąć sąd ka­nadyjski, są nieuzasadnione i nielogiczne. Skoro rząd kana­dyjski uznaje nasze przed­stawicielstwo. . dyplomatyczne w Kanadzie, tym samym uz­naje legalność rządu polskie­go, który domaga się zwrotu nieprawnie zatrzymywanej w Quebecu własności narodu 
polskiego. (hb)



Pracownicy ^oszlifowani
PROJEKTORY DŹWIĘKOWEdo wyświetlania filmów z taśmy ► 16 mm typ ż\.P-ll-Uw cenie zł 12 020,—
CZYTNIKI MIKROFILMOWE
Ido odczytywania i rzutowania** mikrofilmów z taśmy 35 mmw cenie zł 5 052,63

orazwszelkiego rodzaju wyposażenie i części zamienne do powyższych aparatów ROZPROWADZA
Składnica Artykułów Fota- i Kinotechnicznych Warszawa, ul. Widok 22, telefon 6-94-61, wewn. 56.

Inżyniera, technika, majstra z branży metalo­wej z praktyką zatrudni natychmiast Przedsię­biorstwo Obróbki Metali nr 2 we Wronkach, ul. Lipowa 5. Warunki pracy i płacy do omó­wienia na miejscu. 17053p6 leśniczych oraz 3 adiunktów techników na stanowisko drogomistrza i melioranta zatrudni Rejon Lasów Państwowych Stargard Szczeciń­ski. Zgłoszenia listowne należy kierować: Re­jon Lasów Państwowych, dział kadr, ul. Woj­ska Polskiego 9. K718Inżyniera wzgl. technika budowlanego z dłuż­szą praktyką na stanowisko kierownika tech­nicznego do Miejskiego Przedsiębiorstwa Re­montowo-Budowlanego koło Poznania przyj­mie się natychmiast. Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje Wojewódzki Zarząd Re­montów Budynków w Poznaniu, Paderewskie­
go 7.________________________________________________ K888Kierownika budowy przyjmie od dnia 1. IV. 1957 r. i 5 murarzy zaraz Dyrekcja Zespołu PGR Klenica, poczta i stacja kolejowa Klenica, pow. Sulechów, woj. zielonogórskie. Reflektu­jemy na siły o pełnych kwalifikacjach. Warun­ki wynagrodzenia i zamieszkania do omówie­nia na miejscu. Podania z życiorysem wzgl. osobiste zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Ze­społu. K896»Wysokokwalifikowanego spawacza przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo Budowy Gazow­ni Oddział Poznań, Grobla 15, pokój 005. 4565gModelarza zatrudnimy zaraz.- Zgłoszenia: War­sztaty Szkoły Zawodowej w Wągrowcu, ul. Kcyńska 28. Warunki pracy i płacy do omó­wienia na miejscu. 4903gStolarza - czeladnika oraz ucznia przyjmie za­raz Zakład Doskonalenia Rzemiosła w Pozna­niu, u!. Kościuszki 57, pokój 36. 5303gOgi-odnik do prowadzenia nowozałożonego sadu 10 ha i warzywnictwa 8 ha potrzebny zaraz. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej. Zgłosze­nia do Zespołu PGR Świebodzin, ul. Zamko­wa 6. K924St. zootechnika i st. agronoma zatrudni zaraz Zespól PGR Cybina, powiat Rzepin. Wymagane wyższe lub średnie wykształcenie rolnicze oraz kilkuletnia praktyka. Zgłoszenia osobiste. IC9282 oborowych z własnym zespołem pomocniczym— wynagrodzenie wg Uchwały Rządu nr 1027/53— natychmiast przyjmie Zespół PGR Poznań,ulica Naramowicka 159. — Mieszkania zapew­nione. ___________ K941Pszczelarza - ogrodnika w jednej osobie oraz kucharkę — samotnych — przyjmierny od 1 mar­ca. Zgłoszenia pisemne lub osobiste Państw. Gospod. Hod. Zarodowej Jabłonna, pow. Lesz­no, stacja kol. Rydzyna, p-ta Kaczkowo. K955Sprzątaczkę na dogodnych warunkach przyj­mie Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu O- buwiem w Poznaniu, Stary Rynek 53/54, naroż­nik Swiętosławskiej. Zgłoszenia na miejscu.K959

Praca
Starsza pomoc lub panien 
ka do prac domowych po 
trzebna. Poznań, Wino­
grady 150 m. 4. 5438g
Malarki (plastyczki) do 
malowania postaci na kra 
watach poszukuje prywat 
na wytwórnia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4603g.
Orewnlaczki letnie wyko­
nam solidnie w domu (mo 
żliwie z szyciem chole­
wek). Adres wskaże 'Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 4609g. __
Krawiec lub krawcowa po 
trzebni. Poznań, Swięto- 
sławska 9, warsztat kra­
wiecki. 4619g
Lekarz poszukuje gospo­
si. Warunki dobre. Lewic 
ka. Poznań, Libelta 29, 
parter, od godz. 18. 4626g
Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Poznań. Głogow­
ska 116, fryzjer. 4631g
Ślusarz potrzebny zaraz, 
specjalność okucia samo- 

. chodowe. Warunki do o- 
mówienia. Warsztat ślu­
sarski Kazimierz Pudli- 
szak Poznań, Głogowska 
31. 4660g

Fryzjer męski potrzebny, 
na stałe. Poznań Głogow­
ska 175. 4675g

Dnia 25.lutego 1957 zasnęła w Panu po długiej 
i ciężkiej chorobie, znoszonej z anielską cierpli­
wością, nasza najdroższa, najukochańsza matka, 
teściowa, babunia, siostra, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 65, Śp.

z Jarocińskich

Maria Wilgocka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 2.8 bm. o godz. 

16 z kaplicy cmentarnej we Wrześni,
O bolesnej stracie zawiadamia

w ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Września, Poznań. 5382g

Dnia 24 lutego 1957 r. zmarł nagle nasz długo­
letni pracownik

Zbigniew GfiMIWCZ
W Zmarłym tracimy bardzo gorliwego i su­

miennego pracownika, który do ostatniej chwi­
li życia poświęcał niestrudzenie swe siły dla do­
bra służby, toteż pamięć Jego pozostanie na 
długo wśród nas. Z żalem serdecznym wszyscy 
Go żegnamy, '

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm. o godz. 

14.30 na cmentarzu na Góreżynie.
Frez. Dzieln. Rady Narodowej 

Poznań — Newe Miasto
Oddział Finansowy 

Rada Oddziałowa ZZPP i S
przy Wv<’zi?ie Finansowym PMRN

K1020

Gosposia dochodząca szu­
ka pracy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla_4651g. _____
Pomoc domowa samo­
dzielna, do 4 osób, docho­
dząca potrzebna, Poznań, 
Śląska 2a. 4658g
Panienka do dzieci na 4 
godz. dziennie, dochodząca 
lub z noclegiem na do­
brych warunkach potrzeb­
na'. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4684g.
Ucznia malarskiego przyj­
mę. Zalewski, Poznań, Ry- 
baki 10 m. 3, 4696g
Gosposia samodzielna szu­
ka pracy z mieszkaniem, 
od 1 marca. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4702g, _____
Fryzjerka potrzebna za­
raz, lub później. Posada 
stała. Poznań. Wroniecka
19.____ _ _ 4703g
Emerytka z całkowitym 
utrzymaniem oo rodziny 
potrzebna. Kaniewski, Po- 
znań-Komandoria, ul. Mi- 
łosławska 16, trolejbusem 
do ul. Bnińskiej.___ 4705g
Pracę domową przyjmę u 
samotnej osoby. Poznań, 
Dąbrowskiego 139 m. 3.

4706g
Czeladnik piekarski po­
trzebny zaraz Borowiak, 
Poznań, Rvnek Sródecki 
17 4716g

UBRANKA
do 1-szej Komunii św.

w wielkim wvborze
oraz PROCHOWCE 

i WIATRÓWKI
poleca firma

Bdjiwd Jlbihaelti 
9oznaih,:id. Szkolna-19

 S227g

Dozorca-emeryt do więk­
szego domu potrzebny. 
Warunek zamiana miesz­
kania. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4717g.

Pracownik garbarski na 
tarczówkę (falcmaszynka) 
potrzebny zaraz. Garbar­
nia Skór Futerkowych, 
Środa, Niedziałkowskiego 
26. 4723g

Nauka
Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, teł. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych, 5l36g
Angielskiego, włoskiego 
szybko, uczę. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 4719g,

Kupno
Maszynę do produkcji wód 
gazowych pilnie kupię. 
Oferty pisemne: „2440” 
Powszechna Agencja Re­
klamy — Warszawa, Po­
znańska 38. K966
Proszek ścierny oraz łom 
szmerglowy kupuje F-ma 
„Korund”, Żabikowo. pl. 
Wolnośći, tei. 47. 4415g

Maszynę do szycia kupię. 
Poznań - Ławica, Czarn- 
kowska 11. 4606g
Kupię masę perłową (pa­
stę) zagraniczną orazbro 
kąty kolorowe. Poznań, 
Wielka 17 m. 17 tek 835-03

5043g
Samochód osobowy w do­
brym stanie kupię. Oferty 
z podaniem marki, ceny: 
K. Sniegocki, Chojnice, 
Świerczewskiego 40, tel. 
328. 17199p
Torebki damskie, waliz­
ki, teki, portfele, kagań­
ce, obroże, smycze itp. ku 
puję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4622g.________________
Betoniarkę oraz wibra­
tor w dobrym stanie ku­
pię. Oferty <. podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4644g. ___________________
Walce do podgrzewania 
parą — komplet kupię: 
„Globus”. Poznań. Głów­
na 45, tel. 49-90 lub 629-48.

4690K
Tokarnię 3—5 m oraz o 
0 800 mm toczenia kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4682g.________ ____
Pianino wysokiej jakości, 
w pierwszorzędnym stanie 
pilnie kupię. Etowicz, 
Legnica, Wrocławska 7,

4713g
Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką kupię. 
Poznań-Solaćz, Wielkopol­
ska 7 m. 3. Zgłoszenia od 
godz. 13. 4707K

Dnia 25 lutego 1957 zmarła po długiej chorobie, 
namaszczona Olejami św., moja najdroższa żo­
na, nasza matka, teściowa i babcia, śp.

z Kalinowskich

Wanda Marczewska
Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 marca br. o 

godz. 11.20 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córki, zięciowie i wnuczka

Poznań. Chicago, Warszawa, Częstochowa, 
Włocławek. 5461g

$ Miejsce i rola Polski w święcie — Przeglądy sytuacji 
politycznej — Korespondencje własne z najważniejszych 
krajów — Sprawy gospodarcze i kulturalne za granicą 
Międzynarodowy ruch robotniczy.

<$■ Reportaże — feiietony — satyra.
© Pismo bogato ilustrowane wychodzi przy udziale wybit­

nych publicystów krajowych i zagranicznych.
© Cena numeru 2 zł. Prenumerata miesięczna zł 8, ,

kwartałna zł 24,—.
@ Adres redakcji: Warszawa, Aleje Jerozolimskie 37.

Telefony: 8-65-18, 8-65-37, 21-48-89.Pierwszy numer ukaże się w sprzedaży kioskowej z począt­kiem marca br. K926

Kupię heblarkę grubościo­
wą, wyrówniarkę od 50—60 
cm, ławy stolarskie, pły­
ty cynkowe, ściski stolar­
skie różnej wielkości. 
Jan Kaźmierczak, Swa­
rzędz, stolarnia, Zaplocie 
2. 4646g
Kupię barak mieszkalny 
dwuizbowy, składany. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4718g.
Kupię ciągnik z przycze­
pą do dłużycy lub oddziel 
nie. Oferty z podaniełn 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4728g.

Sprzedaż
Sypialnię jasną sprzedam. 
Poznań, Nowowiejskiego 
57 m. 2, od godz, 17—20.

4600g
Torebki damskie, dzie­
cięce, torby gospodarcze 
oraz drobną galanterię 
poleca: Warsztat Kaletni- 
czy, Poznań, Grobla .3, 
tei. ij-eiń___________ 4522g
Kompletne umeblowanie 
do 3 pokoi i kuchni sprze 
dam. Gorzów, ul, 30 Stycz 
nia 11 m. 10. 16867p
Sprzedana motocykl M 72, 
dotarty. Zgłoszenia: Do­
lecka, Przytoczna, pow. 
Skwierzyna, woj. Zielona 
Góra. _ __ ___ 17059p
Urządzenie zakładu fryz­
jerskiego w dobrym sta­
nie sprzedam. St. Wiśniew 
ski, Zbąszvń, 17 Stycznia 
44. 16878p
Młocarnię czyszczącą, 5 q, 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Zenon Chojnac 
ki Paproć, 1,5 km od sta­
cji' kolejowej Nowy To­
myśl. __ __17200p
Sprzedam radio 5-łampo- 
we z adapterem 1.500 zł. 
Longina Jaworska, Poz­
nań, Zeylanda 9 m. 5.

4634g
Sprzedam radio nowe 
„Stolica”, 2-rzędową har­
monię. Poznań, Czartoria 
i m, 8. _ 4636g
Samochód „Wanderer”. 
pianino „Schróder”, akęr- 
deon 80-basowy sprzedam. 
Poznań, tel. 11-58, od godz. 
7-15. 4638g
Samochód z taksometrem 
z powodu likwidacji sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 4647g.
Sprzedam 22 śruby do 
prasy stolarskiej. S. Szczę­
sny. Śrem, Wawrzyniaka
2, tek 373. 4650g
Kupon gabardyny oraz 
kupon granatowy na ko­
stium korzystnie sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 nr 4655g._____
Fortepian markowy, krót­
ki sprzedam. Wiadomość: 
Poznań, tel. 40-35. 4665g
Motocykl „BMW” 600 ccm 
z przyczepą, w idealnym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Świerczewskiego 65, m. 4.

4694g
Fortepian sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
4697g. ____________
Piec kaflowy pokojowy, 
do rozbiórki sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 4701g.

Urządzenie zakładu fry­
zjerskiego damskiego i 
męskiego, w całości lub 
oddzielnie, kociołki „Jun- 
kers”, miski do mycia 
głowy, suszarki, fotele, u- 
mywalnie sprzedam. Poz­
nań, Jackowskiego 11 m. 
2, od godz. 14—17. 4708g
Wózek głęboki, chromo­
wany, na łożyskach oraz 
spacerówkę sprzedam. Poz 
nań, Garbary 33 m. 4.
_________ _ 47Q0g
Okazyjnie sprzedam wó- 
zek-autko. Poznań, Gra­
niczna 4, Chojnacki. 4720g
Sprzedam motor 2-cy.lin- 
drowy „Deutz” na ropę 
35 KM w dobrym stanie 
do napędu tartaku, wia­
traka i do młócenia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4721g.
Akordeon 80-basowy, 4-re- 
gistrowy sprzedam lub za­
mienię na nowy motocykl 
„WFM”. Łańcuch nowy 
do „Iża” sprzedam. Poz­
nań, Bogusławskiego 34, 
m. 5. 4734g
Sprzedam tanio motocykl 
„Zundapp” 200 ccm. Poz­
nań, Grudzieniec 14, war­
sztat. 4743g
Szczenięta boksery z peł­
nym rodowodem, rejestro­
wane w Związku Kynolo­
gicznym, sprzedam. Szy­
mański, Poznań, Fabrycz- 
na 18._______ _______  4744g
Młocarnię szerokobijącą 
„Kraj-Kutno” 5 kW, ciąg­
nik „Hanomag” 38 KM na 
chodzie sprzedam. Boro­
wiak, Inowrocław, Koro­
wa 1. 4746g
Piec elektryczny z piekar­
nikiem (konieczna napra­
wa) sprzedam, cena 500 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4747g.
Sprzedani wózek „Warsza­
wa” lakierowany, Poznań, 
Chwaliszewo 10 m. 9. 4751g
Dwa rude lisy wygarbo­
wane sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 11 m. 20.
____ _ 4756g
Sprzedam wózek czeski 
ceratowy, niebieski w bar 
dzo dobrym stanie. Poz­
nań, Chudoby 18 m. 4.

4758g

Lokale
Samotny poszukuje poko­
ju również do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5270g.
Lokal handlowy w śród­
mieściu zamienię na lokal 
warsztatowy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4610g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, były lokal handlowy 
w śródmieściu, samodziel 
ne, na mieszkanie 2 lub 
l‘/s pokoju z kuchnią, sa­
modzielne. Warunki do o- 
rnówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4824g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią na większe. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4628g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Gnieźnie, na pokój 
z kuchnią w Poznaniu. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4632g.

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Krew­
nym, Kolegom, Dele­
gacji, Współpracowni­
kom, Lokatorom, Chó­
rowi, Wszystkim, któ­
rzy wzięli udział w po­
grzebie mojego męża, 
śp.

Władysława
Wojdy

oraz za złożone wień­
ce i kwiaty składam

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIA

żona.
Poznań Daleka 3.

5212g

” „ŚWIAT i POLSKA"
Tygodnik poświęcany sprania Bś^zyBartóiHł" |i!

Uwaga — Użytkownicy silników elektrycznych!
PRZYJMUJEMY DO PRZEWIJANIA

SILNIKI ELEKTRYCZNE
wszelkich typów o mocy do 2 kW.wykonujemy z własnego materiału.Cena w granicach od 300 do 700 zł. Zlecenia prosimy kierować na adres:

Zakłady Wytwórcze Aparatury Teair&lswj i Sygnalizacyjnej
w Kożuchowie, ul. Fabryczna nr 1—3, woj. Zielona Góra, stacja kol. Kożuchów, telefony 229, 386. K957

'Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią, łazienką przy ul. 
Strzecha, na takie samo 
w śródmieściu, względ­
nie 3 pokoje z kuchnią i 
1 pokój z kuchnią samo­
dzielne na 4 lub 3-poko- 
jowe w śródmieściu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskjego 3 dla 4630g.
Inżynier szuka skromne­
go umeblowanego pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4639g
Zamienię czteropokojowe, 
komfortowe, II piętro, 
przy Rynku Jeżyckim, na 
dwa mieszkania — dwa 
pokoje z kuchnią oraz 
pokój z kuchnią. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
464 tg.
Zamienię pókój z kuch­
nią, łazienką, 37 m* 2 samo­
dzielne, centralne ogrzewa 
nie w blokach na Dębcu 
na takie samo lub podob­
ne w śródmieściu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czerskiego 3 dla 4643g.__
2 samodzielne pokoje z 
kuchnią, łazienką poszu­
kuję dó remontu. Oddam 
pokój w centrum. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4662g.
2 widne lokale sutereno­
we na prywatne biuro, do 
remontu poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4663g.__
Samotny młody mierni­
czy, szereg miesięcy prze­
bywający na delegacji, po 
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4667g.
Zamienię 3 pokoje z kuch­
nią — samodzielne w Su­
lęcinie, woj. zielonogór­
skie na 2 pokoje z kuch­
nią, lub duży pokój z 
kuchnią w Poznaniu. Wa­
runki do omówienia. Poz­
nań Dzierżyńskiego 75 m. 
23. 4670g
Samotna, na stanowisku 
szuka pokoju umeblowa­
nego, lub do remontu, e- 
wentualnie pokoju z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4674g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, nowe, samo 
dzielne na 2 pokoje z przy 
należnościami samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4677g.
Zamienię pokój z kuch­
nią w śródmieściu samo­
dzielne na pokój z loka­
lem handlowym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4682g.

Repatriant z Anglii po­
szukuje pokoju z kuchnią 
wprost od właściciela. Po­
znań 0 Poste - restante, 
Józef Kałużny. 4683g
Zamienię 2 pokoje z bal­
konem, słoneczne, 52 m2, 
dużą kuchnią przejściową 
(śródmieście) na 2 pokoje 
z kuchnią mniejsze, samo 
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4686g.
Zamienię lokal handlowy 
na Jeżycach, na mieszka­
nie samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4695g.
Samodzielne mieszkanie, 
nadające się na lokal han 
dlowy (centrum Łazarza) 
— dwa duże pokoje z 
kuchnią, łazienką, przy- 
należńościami, zamienię 
na dwa mniejsze pokoje 
samodzielne z wszelkimi 
przynależnościami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 4699g
Zamienię 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią (Wilda
1 śródmieście), na 3 lub
2 pokoje z kuchnią. Pery­
ferie wykluczone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4709g.

Nieruchomości
Wille, domki, domy do 
kupna poszukuję. Pośred 
nictwo Otręba, Jarocin, 
Kilińskiego 2.______  4834g
Dom jednorodzinny, wol­
ny. z ogrodem ca 2 mor­
gi w mieście powiatowym 
kupię. Szymaniak, Nowy 
Tomyśl, pl. Niepodległo­
ści 20._________  _l?873p
Połowę domu > piętrowe­
go z ogrodem (w mieście) 
sprzedani tanio 45 000 zł. 
Otręba, Jarocin, Kiiińskie 
go 2. 16960p
Willę jednorodzinną, wol 
ną 270 000 zł, domek jed­
norodzinny, wolny 110 000 
zł, parcelę 600 m2 20 000 zł, 
parcelę 1157 m2, opłotowa- 
ną, zadrzewioną 35 000 zł 
oraz wielki wybór kamie 
nic poleca — poszukuje: 
Metelski, Poznań, Czer­
wonej Armii 23. 5102g
Domek czteropokojowy z 
piekarnią, sprzedażą pie­
czywa, obszar morgowy, 
cały wolny, okolica Ko­
ściana, 195 000 zł sprzedam. 
Dutkiewicz, Poznań, Dzier 
żyńskiego 105. 4672g
Gospodarstwa dziesięcio- 
tiektarowe, blisko Pozna­
nia, połowa sadu 235 000 
zł, siedemnastohektarowe, 
20 km od Poznania, blisko 
stacji kolejowej 250 000 zł 
sprzedam. Dutkiewicz, Po 
znań, Dzierżyńskiego 105, 
telefon 654-87. 4752g
Sprzedam dom piętrowy 
ze sklepem, spichrzami 
piętrowymi, oborami, staj 
niami oraz ogrodem w 
Raszkowie, pow. Ostrów. 
Wiadomości: Zygmunt Sa 
piński, Zagórze Śląskie, 
pow. Wałbrzych. 17201p
Sprzedam parcelę 6400 m2 
w Naramowicach. Sob­
czak, Międzychód, 17 Stycz 
nia 55. _ lT05Sp
Kamienicę nowoczesną ze 
składami centrum Pozna­
nia, idealną połowę 320 
tys. zł lub ‘ń część. Will- 
kę piętrową, składem, o- 
grodem Poznaniu 100 000 
zł. Dom — pokój kuchnią, 
6~morgowym sadem, przy 
Poznaniu 70 000 zł. Parce­
lę 1000 m2 * (Ostroróg) 95 
tys. zł sprzedam. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
26. ‘ 4618g
Gospodarstwo 8 ha, 4 po­
koje z kuchnią, sala, 
skład, ogród zadrzewiony, 
2 morgi, blisko Poznania 
spiesznie sprzedam, Irena 
Zygmunt, Trzek. pow. 
Środa, stacja kol. Paczko­
wo. 4620g
Sprzedam >/» willi jedno­
rodzinnej wraz z garażem 
na Osiedlu Warszawskim. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4621g.____
Parcelę pod budowę, 
względnie ogrodnictwo, z 
dogodnym dojazdem (Sta- 
rołęka Wielka) sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4627g.
Nieruchomość przemysło­
wą w śródmieściu Pozna­
nia z parcelą budowlaną 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4635g.
Sprzedam 22 ha ziemi or­
nej koło Wągrowca. Wiś­
niewski, Poznań, Gwardii 
Ludowej 57 m 5. 4637g

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań u! Grunwaldzka '9 Telefony: 

centrala 611-21 (łączy wszystkie dziaiv): dział infor 
raacji: 659.39; dział łączności; 637 tś; (kretarz re­
dakcji: 648-85: redaktor naczelny: 657- .1: drukarnia 
(nocny) — 629-52

Biuro Onłcszeń: Poznań ul Swierczew=kie®n nr 3 
tel. 624-59. czynne od godz 8-16 30: w soboty do 
godz 14.30, Za dział ogłoszeń rcdakch nie odpo 
wiada.
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OSTRZEGAMY 
przed kupnem lub za­
mianą mieszkania służ 
bowego (trzyizbowe­
go) przy Starym Ryn­
ku nr 57 m. 1, które 
jest w dyspozycji Za­
kładów Metalurgicz­
nych „Pomet” w Po­
znaniu, a zajmowane 
obecnie przez ob. Mie­
czysława Próżańskie- 
go. K993

Lekarskie
Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 10 przyjmuje co­
dziennie. Specjalność: no 
woczesna technika stee- 
lonowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 2823g

Różne
Wigum naprawia opony, 
dętki, śniegowce, buty gu 
mowę, obuwie na kau­
czuku, Poznań, Strzelec­
ka 21, teł. 96-40.______ 766g
Do tworzącej się spółki 
remontowo - budowlanej 
i wytwórni prefabrykatów 
na domki jednorodzinne 
poszukuje się wspólnika 
z gotówką lub urządze­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4608g.
Odstąpię w śródmieściu 
Poznania miejsce na po­
budowanie warsztatu rze­
mieślniczego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4623g.
Trwale srebrzenie stoło- 
wizny wykonuje inżynier 
specjalista. Poznań, 23 Lu 
tego 65, Zakład galwano­
techniki precyzyjnej. 
_________ ‘ 4624g

Matrymonialne
Kawaler po trzydziestce, 
rolnik, bez nałogów, z go­
tówką pozna pannę do lat 
33, właścicielkę gospodar 
stwa, w celu matrymonial 
nym. Fotografie mile wi­
dziane, dyskrecja zapew­
niona. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4512g.
Panna wierząca pozna pa­
na z wykształceniem od 
30 do 40 lat. Wdowcy nie- 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4523g.
Panna przystojna inteli­
gentna na stanowisku, po­
siadająca własne mieszka­
nie, pozna pana solidnego 
do lat 45, w celu matry­
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 4559g.
Kawaler lat 28. intełigen 
ny, ze średnim wykszta) 
centem, pozna z brak 
znajomości miłą, sympa 
tyczną panią, do lat 28, z 
średnim wykształceniem 
w celu matrymonialnym 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dl. 
4607g.
Panna po trzydziestce, ri 
ligijna i gospodarna, po 
siadająca domek i 1 ha o 
grodu przy Poznaniu, za 
pozna pana o dobrym ch; 
rakterze do lat 45. Ofert; 
Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 4659g.
Panna z własnym mieś? 
kaniem pozna pana po 41 
Oferty Biuro Ogłoszef 
Świerczewskiego 3 di 
467Bg.



Głos w dvskusił

Jeden za wszystkich?
Zupełnie przypadkowo zda niem wszelkich niedociąg- 

rzyło mi się rozmawiać o na- nięć resortu, którym w staro- 
szym handlu z jednym z Czy żytności opiekował się. nie 
telników „Głosu" — p Stefa z naszej winy, Merkury — 
nem Głowackim. Zrozumiałe, bóg kupców i... złodziei. 1 
że skoro już poruszyliśmy wtedy mój rozmówca stwier- 
ten niewdzięczny temat, nie dził:
można było- pominąć milcze-

Dla repatriantów
W niewielkim lokaiu, ukrytym 

tuż za portiernią gmachu Prezy­
dium MRN, pracuje od 2 tygodni 
Miejski Komitet Pomocy Repa­
triantom, który codziennie odwie­
dza około 20 interesentów. Jedni 
poszukują rodzin i informują się, 
jakich należy dopełnić formalno­
ści, aby sprowadzić do kraju po­
zostałych jeszcze na obczyźnie 
członków rodziny. Inni ofiaru­
ją pomoc dla przybyłych już re­
patriantów.

Repatrianci, którzy nie odnaleźli 
w Poznaniu swej rodziny, znajdu­
ją się pod opieką Komitetu. Jego 
staraniem ulokowani zostali oni w 
barakach przy ulicy Łukaszewi­
cza 42. Wielu z nich otrzymało już 
pracę. (Ro)

Dwa wnioski 
o rewizjęAndrzeja Polusa łączyła bliż sza znajomość z Anną Borow­ską (zamieszkałą w Poznaniu przy ulicy Podwale 3, m. 2), u której od dłuższego czasu mieszkał. Ponieważ obydwoje nie pracowali, Polus postano­wił zdobyć pieniądze drogą nie­legalną. Przestępczą działal­ność rozpoczął w czerwcu ub. roku. Początkowo dokonał kilku drobnych kradzieży, natomiast ■w sierpniu włamał się do skle­pu PSS przy ulicy Gwardii Lu­dowej 6, a we wrześniu do pla­cówki handlowej PSS przy ul. Kosińskiego 14. Z obu tych sklepów przywłaszczył sobie to­wary o łącznej wartości 18 tys. złotych.Sprzedażą kradzionych arty­kułów zajmowała się Borow­ska. Nabywcą była przede wszystkim Czesława G, która po bardzo niskich cenach zaku­piła szereg towarów.Sąd Powiatowy dla m. Po­znania skazał Polusa na 2 la­ta i 10 miesięcy więzienia (za­liczając mu na poczet kary a- reszt tymczasowy) oraz utratę praw honorowych i obywatel­skich na 4 lata, Borowską na rok i 6 miesięcy więzienia oraz 100 zł grzywny, a Czesławę G. na rok więzienia i 400 zł grzywny z zawieszeniem na 3 lata.Prokurator wychodząc z za­łożenia, że Borowska i Polus, którzy już poprzednio byli ka­rani za kradzież, otrzymali zd niski wymiar kary, wniósł wniosek o rewizję. Obrońca Bo­rowskiej skierował natomiast do Sądu Wojewódzkiego spra­wę swej klientki, uważając że otrzymała ona za surowa karę.

' (ł)

Teatry
OPERA — g. 19 „Śpiąca kró­

lewna”; POLSKI - g. 19 „An- 
gelica”; NOWY — g. 19 „Brat 
marnotrawny**; OPERETKA PO 
ZNAftSKA — godz. 19 „Wesoła 
wdówka**; KOMEDIA MUZYCZ 
NA — nieczynna; SATYRY — 
nieczynny; LALKI I AKTORA 
— g. 11 „Baśń o pięknej Pary, 
sadzie**.

Kina
\ APOLLO — godz. 10—20 „Ona 
z tańczyła jedno lato** (szwedzki, 
r 18 lat): BAŁTYK - g. 10. 12 i 14 
f „Wypadek na ulicy** (bułg.), g. 
i 18—20 „Ali Baba i 40 rozbójni- 
i ków“ (franc.); MUZA — godz. 
4 10—20 „Berliński romans**

(NRD); RIALTO — godz. 10—20 
„Droga na scenę” (radź.); TAR-

1 GOWE — g, 17 i 19.30 „Pan ka- 
a pitan i jego bohater** (NRF): 
J WARTA — g. 10—13 „Spotkanie 
1 w Londynie**, g, 16 i 18 „Mały 
. uciekinier**; HUTNIK — g. 10 
a „Czerwone i czarne** (franc, 
4 18 lat); PIAST - g. 17 i 19 „Ta-4 jemnica wiecznej nocy** (radź,); 
4 ZNICZ (Zabikowo) — g. 19 ..Ja 

i mój dziadek** (węg.. 7 lat); 
FOTOPLASTIKON — g. 10—22 

Jamajka**.i „Jamaj
k. -x. <

ł
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— Moim zdaniem niesłusz 
ne są przepisy, w myśl któ­
rych za manko odpowiada 
wyłącznie kierownik sklepu. 
Sądzę, że pewne innowacje w 
tym zakresie wpłynęłyby do­
datnio na rozwój handlu.

To ostatnie stwierdzenie 
ma swój ciężar gatunkowy, 
warto więc szerzej rozpatrzyć 
mankową kwestię. Na wstę­
pie przypomnij my status 
quo. Otóż kierownik sklepu 
MHD czy PSS tylko wtedy 
nie odpowiada za brak towa 
ru lub gotówki, jeśli udowod
ni się winę sprzedawców. Ina hej mierze lub proporcjonal- 
czej mówiąc rzecz sprowadza hie do wysokości uposażenia.
się do tego, że nieuczciwego 
ekspedienta trzeba przyła­
pać in flagranti. W praktyce 
jest to prawie niemożliwe, 
wobec czego zawsze jedna 
osoba — kierownik — odpo­
wiada za pracę kilku osób. 
Rezultat?

Personel danej placówki 
nie jest zainteresowany man 
kowymi tarapatami (brak 
przecież bodźca do uczciwej 
pracy), dzięki czemu kombi­
natorzy mają szerokie pole 
do popisu.

Kierownik sklepu posiada 
wprawdzie prawo doboru 
współpracowników, ale przy­
wilej ten nie daje całkowi­
tej gwarancji zaangażowa­
nia uczciwych sprzedawców. 
Chyba że kierownik otoczy 
się ludźmi, z którymi zjadł 
przysłowiową beczkę soli.

I tu właśnie kryje się pew­
ne niebezpieczeństwo szcze­
gólnie groźne w obecnym 
okresie. Niedawno donosili­
śmy, że kierownicy sklepów 
niejednokrotnie krzywo pa­
trzą na skierowanych do pra 
cy w handlu byłych praco-

Towar leży, a PSS... śpi
Władysława Górska z Niwki pro- Wypada zadać zarządowi PSS w 

wadziła od 1355 r. punkt sprzeda- Puszczykowie pytania: Diaczego 
ży artykułów spożywczych PSS. nikł nie odbiera zmagazynowane- 
W końcu listopada ub. roku wy- go w mieszkaniu ob. Górskiej to- 
powiedziała umowę, prosząc jed- waru, kto będzie płacił za jego 
ltocześnie o przeprowadzenie in- zniszczenie, dlaczego PSS nie do- 
wentury i zabranie z dniem 1 sty- trzymała warunków umowy i dla- 
cznia br. towaru. Zarząd PSS w czego dysponuje samowolnie pry- 
Puszczykowie przychylił się do jej watnym mieszkaniem, do ktorego 
prośby, lecz nie wyraził zgody na nie ma prawa? (V)
oddanie „lokalu handlowego* 1*. Za­
żądał (!) on jednocześnie „nale­
żytego przechowania towaru do 
czasu zdania go innej osobie?*

Jak się okazuje, omawiany „lo­
kal handlowy** jest pokojem w 
domku jednorodzinnym męża ob.
Górskiej, nie podlegaja.cym przy­
musowej gospodarce lokalowej i 
będącym wraz z 4 ha ziemi go­
spodarstwem rolnym. W piśmie 
swym z dnia 8 grudnia ub. roku 
powołuje się ponadto PSS na do­
trzymanie umowy, gdy tymczasem 
nie ubezpieczyła ona nawet, mi­
mo umowy, punktu od kradzieży.
Świadczy o tym pismo dyrekcji 
PZU w Poznaniu.

Obecnie sytuacja wygląda nastę­
pująco: Towar leży od przeszło pól 
tora miesiąca w mieszkaniu ob.
Górskiej, a z PSS nie zjawił się 
dotąd nikt celem przeprowadzenia 
inwentury.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — muzyka ludowa; 15.30

— aud. dla dzieci starszych; 
16.05 — Schubert: uwertura do 
sztuki Hoffmanna; 16.15 — mu­
zyka rozrywkowa: 16.45 —„1000- 
lecie Wieliczki** — pog.; 17 — 
kącik speakera; 17.25 — nasza 
szkolna kronika; 17.50 — aud. 
dla kobiet; 18.10 — śpiewa chór 
mieszany ..Harmonia**; 18.55 — 
muzyka i aktualności; 19—aud. 
z cyklu „Wieczorynki**; 19.50
— wiązanka melodii rozrywko­
wych, 20.23 — kronika sporto­
wa, 20.35 — muzyka taneczna, 
21 — koncert chopinowski, 21.30 
pełnym głosem o sprawach mło 
dzieży. 21.55 — gra orkiestra 
taneczna PR, 22.30 — koncert 
symfoniczny.

Wiadomości: 5, 6, 8, 8,30, 12.04, 
16, 17.10, 18.30 , 20, 23.50.

Dyżury pe?n*a:
Państwowy Szpital Kliniczny 

im. Święcickiego (chirurgia i 
interna) al. Przybyszewskiego 
49, tel. 624-17. Apteki: Dzierżyń 
skiego 144, Głogowska 72, O- 
stroroga 6, Dąbrowskiego 76, 
Rynek Sródecki 1, Lampego 2
i Główna 53. Poradnia Przeciw­
alkoholowa (al. Marcinkowskie­
go) — czynna w dni powszed­
nie od g. 8—20.

wników administracji. Wy­
bierają i przebierają. Jedno­
cześnie Oddział Zatrudnienia 
otrzymuje od nich listy kan­
dydatów wyszukanych na 
własną rękę.

Któż nam zaręczy, że istot­
nie wielu zwolnionych z ad­
ministracji nie nadaj e się do 
handlu, a ci których propo­
nują kierownicy mają w tym 
kierunku „smykałkę"? Może 
to rzeczywiście prawda, a mo 
że w ten sposób przywilej 
doboru wykorzystuje się do 
nieuczciwych machinacji — 
f a wor y zo w a n i a zn aj omy ch ?

Nie ulega chyba wątpliwo­
ści, że problem odpowiedział 
ncści za manko trzeba roz­
wiązać inaczej. Można np. 
ustalić, że manko pokrywają 
wszyscy pracownicy w rów­

Albo inna, propozycja: 50 
proc, płaci kierownik, a 50 
— pozostali pracownicy.

Co na to „spece" od han­
dlu? (ak)

W nowej szacie
Zlikwidowany został sklep 

artykułów artystyczno-gra- 
ficznych, prowadzony przez 
Dom Książki przy ul. Armii 
Czerwonej — 77. Obecnie w 
lokalu tym przeprowadza się 
remont. Po jego zakończeniu 
znajdzie tam pomieszczenie 
Wojewódzka Księgarnia Rol­
nicza, ściślej mówiąc, księ­
garnia poszerzy się o ten — 
lokal, przylegający do jej po 
mieszczeń.

Będzie tu uruchomiony z 
końcem lutego br. osobny 
dział literatury pięknej, a w 
dalszej przyszłości także i 
dział muzyczny. Zasadniczy 
kierunek dawnej księgarni — 
sprzedaż i wysyłka dla tere­
nu województwa i miasta 
książek oraz podręczników' o 
tematyce rolnej nie ulegnie 
zmianie. (San)

Kobiała
z łarnparamanłam

Tak mówią o Zofii Jamry wiel­
biciele jej aktorskiego, talentu. 
Można się o tym przekonać, 
oglądając estradowy montaż 
piosenki i satyry, wystawiany 
przez poznańską Komedię Mu­
zyczną. Poza „Karnawałowymi 
igraszkami" chętnie widzieli­
byśmy Zofię Jamry w jakiejś 
komedii lub w programie Tea­

tru Satyry.
Fot. zb. Zielonacki

Informujemy...
Kierownictwo Klubu Instrukto­

rów Harcerskich zawiadamia, że 
zamiast spotkania przewidzianego 
na 28 bm. w MDK odbędzie się 
odczyt prof. dr. Kwiatka pt. „Czy 
moje dziecko powinno należeć do 
harcerstwa”. Po odczycie przewi­
dziana jest dyskusja. Odczyt, orga 
nizowany przez TWP odbędzie się 
w czwartek 28 bm. w sali nr 17 
UAM przy ul. Stalingradzkiej 1.

Poznański Klub Dyskusyjny or­
ganizuje, dziś o godzinie 18 w sali 
TPFR ul. Ratajczaka 37 I ptr. — 
zebranie dyskusyjne, które zapo­
czątkuje prof. dr Józef Rzóska re­
feratem pt.: „Współczesne zagad­
nienia gospodarcze Polski” (próba 
rozwiązań)”.

Wieczór słowno-muzyczny w wy­
konaniu uczniów Studium Muzycz­
nego Spółdzielni Muzyków-Peda- 
gogów z klas śpiewu solowego — 
prof. Mariana Mikołajewskiego i 
z klasy fortepianu — prof. Flo­
riana Ponieckiego, odbędzie się 
dzisiaj o godzinie 18 w Klubie 
MPiK przy ulicy Ratajczaka (I 
piętro). Wprowadzenie i słowo 
wiążące mgr. Teodora Smiełow- 
skiego. Wstęp wolny za zaprosze­
niami, które można odebrać w Klu­
bie. (s)

•••
Wracasz do domu wieczorem 

cieszysz się, że masz po drodze 
sklep nocny, w którym kupisz to, 
czego w ciągu dnia kupić zapom­
niałeś.

A figę! Właśnie, że nie kupisz, 
bo taki na przykład sklep nocny 
na narożniku ulic Jarocliowskiego 
i Hetmańskiej systematycznie 
około godz. 20 nie ma już Chleba.

Przepraszam szanowne MHD, ale 
po co nam taki nocny sklep, w 
którym nie możemy zaopatrzyć 
się w podstaw o w e artyku­
ły-

A w ogóle co to znaczy nocny 
sklep, który się zamyka już o 
godz. 21? (s)

Ostatnio, wracając z pewnej za­
bawy, zmuszeni byliśmy (ja i gro 
no przyjaciół) do zorganizowania 
zahawy... ulicznej. Polegała ona na 
tym, że jeden z nas na widok każ 
dego nadjeżdżającego samochodu 
podnosił rękę, pozostali zaś orga­
nizowali błyskawicznego totka: 
primo — czy to jest prywatny wóz 
czy taksówka; secundo — jeśli tak 
sówka, to czy będzie wolna?

A przecież tego rodzaju kłopo­
tów można by uniknąć przez wyda 
nie nakazu zainstalowania w tak­
sówkach odpowiednich lampek, 
oświetlających licznik. Oczywiście, 
tylko' wówczas, gdy dorożka nie 
jest zajęta. Ale podjęcie takiej de 
cyzji jest widać nad siły Wydziału 
Komunikacyjnego, jako że mija 
akurat piąta rocznica od daty, 
kiedy to wzięliśmy na warsztat 
ów problemik, (pż)

Znowu na... zielono
Wczoraj ukazał się pierw­

szy... zielony tramwaj. Zielo­
ny, to znaczy przemalowany 
na nowy... dawny kolor. Ta 
wiosenna „nowalijka" obsłu­
guje linię nr 4 w składzie: 
wóz motorowy i przyczepka. 
Z czasem wszystkie tramwa­
je zostaną znowu przemalo­
wane na kolor zielony. Po­
nieważ zieleń oznacza na­
dzieję — sądzimy, że W ra­
mach różnych reorganizacji 
nie przyjdzie już nikomu do 
głowy przemalowywać znów 
wszystkie tramwaje na — 
dajmy na to — niebiesko.

(Zet)

W pogoni za punktami

nie zapominajmy wychowywać!Na boiska wybiegną nieba- Podstawową przyczyną zła wem. sportowcy najbardziej jest w wielu wypadkach pro- popularnej dyscypliny sporto- wadzenie niewłaściwej pracy wej — piłki nożnej. Wiemy, w sekcjach czy klubach. Do­żę w ostatnim sezonie na boi- puszcza się nierzadko do gry skach Wielkopolski działo się zawodników niezdyscyplinowa często niedobrze, a nawet nych. Brak jest wysiłków i wręcz źle, tak iż musiano o- odpowiedniej stanowczości w kresowo zamykać boiska spor zwalczaniu szowinizmu nia towe dla organizowania im- tylko wśród członków klubu prez. i kibiców, ale nawet w gro-_ , . , , , , . nie porządkowych. Nie wpu-Sędzia kaloosz.... sędzia pa- szczajmy na stadiony i boiska tałach! — to zwykle pierw- znanych awanturników! sze sygnały niezadowolonych ... ««
z orzeczeń arbitra kibiców, Zbliżające się walk. p ■». którym w sukurs najczęściej szczególnych klasach będą przychodzą grupy chuliganów, l^k zwykle, zacięte. Pow in.** Z końcowym gwizdkiem zgra- nismy jecmak wpiy i ą •, y ja niezadowolonych wpada prowadzone byty’ w sportowej na boisko i — awantura go- atmosierze, nawet bd> y & ę zdarzyło, ze sędzia nie stoi na wysokości zadania. Od po-i stawy działaczy i zawodników zależeć będzie przede wszyst­kim spokój na boiskach.Na naszych boiskach nie ma miejsca dla awanturników^ Nie mogą się powtórzyć wy­padki, których świadkami by-Wydaje się, źe działacze za- liśmy w ubiegłym roku.

towa. Jakże jednak mało jest osób, które usiłują przeszko­dzić chuliganom w wymie­rzeniu „sprawiedliwości” sę­dziemu!Jakie są przyczyny tych wybryków? Gdzie tkwi ich źródło?absorbowani „robotą sporto wą” w pogoni za punktami zapominają zupełnie (nie wszyscy) o pracy wychowaw­czej wśród młodzieży. Po­winni ją zresztą prowadzić wszyscy do tego powołani, poza domem rodzicielskim i szkołą, organizacje sportowe, związki zawodowe, organiza­cje harcerskie i inne.Sezon mamy za pasem. Nie tylko wśród piłkarzy trzeba by wszcząć akcję pouczającą.
Warła —Polonia
w czwartek

W czwartek o godz. 15.30 odbę­
dzie się na Stadionie Warty im. 22 
Lipca towarzyskie spotkanie pomię 
dzy jedenastką „Zielonych** a Po­
lonią z Głównej (dawniej Stal — 
Pomet). Na zawodach obecny bę­
dzie, zaangażowany przez KS War­
ta, węgierski trener piłkarski. (x)

Półgłosem
Siedzibą reaktywowanego Pol­

skiego Związku Hokeja na Tra 
wie ma zostać Poznań, gdzie w 1926 
związek ten utworzono. Byłby to 
jeden z nielicznych związków, któ 
ry miałby swoją siedzibę poza sto­
licą.

Piłkarska jedenastka Warty ma 
zostać wzmocniona nowym na 

bytkiem w linii ataku. Kogo pozy­
skają „Zieloni”, na razie nie wia­
domo, Zresztą do rozpoczęcia mi­
strzostw (31 marca br.) jest jeszcze 
nieco czasu.

Na stanowisko bramkarza pier­
wszoligowej jedenastki po­

znańskiego Lecha ma wrócić je­
den z „marnotrawnych synów" — 
wypróbowany w licznych bojach 
międzynarodowych. Na razie na­
zwiska nie zdradzimy, gdyż spra­
wa jest w toku. Kto jest domyśl­
ny, może odgadnie. Jak widać — 
„giełdy” piłkarskie są bardzo ak­
tywne. (tp)

Kronika wypadków

Najpewniejsze wyjścfe, liadatiói

Przejściowe przymrozki sprawi- znańskie Pogotowie Ratunkowe, 
ły, że właściciele grzejników zno- Lekarza wezwano między innymi 
wu sięgnęli po nie, by ogrzać chłód do braci 14-letniego Jerzego i 15- 
ne pomieszczenia. Niestety, nie letniego Waldemara Brzostowiczów 
zawsze pamiętają oni o zachowa- zam. przy ul. Kopanina 69, m. 1, 
niu pełnego bezpieczeństwa. którzy ulegli poparzeniu fosforem.

Wczoraj np. Straż Pożarną od- Przewieziono ich do szpitala im. 
działu IV i I wezwano do Poli- Strusia, 
techniki Poznańskiej przy Rynku 
Wildeckim, gdzie na skutek śpię- Prawdopodobnie w celach samo- 
cia w grzejniku elektrycznym za- bójczych szesnastoletnia Halina 
paliła się portiernia. Drewniany Dłużyńska, zam, przy ul. Kasprza 

ka 4a, m. 8 wypiła jodynę. W sta­
nie nieprzytomnym przewieziono

baraczek portierni spłonął.

45-
W godzinach popołudniowych 

przechodniów centrum miasta za­
intrygowały pędzące „co sił” uli­
cami trzy wozy Straży Pożarnej. 
Czyżby gdzieś poważny pożar? Sa­
mochody jechały w kierunku 
Państw. Wytwórni Papierosów. By­
ły to jednak tylko ćwiczenia, dla 
wykazania gotowości bojowej na­
szych strażaków.

ją do szpitala.

W Skórzewie, w nie ustalonych 
bliżej okolicznościach wóz naje­
chał Piotra Lipkę, Poszkodowany 
doznał złamania żeber.

*£?•
Ogólnych obrażeń na skutek u- 

padku z drabiny doznała H. Wiś­
niewska z Wielkiej Wsi koło Się. 
szewa, którą zawezwane Pogoto-

■fcr wie przewiozło do szpitala w Po
Bogaty dzień miało wczoraj po- znaniu, (za)

A;/ marginesie
ożywionej dyskusji wokóf sprawy dożywiania piłkarzy

i w >*T łfc' **

(tp)
oih mne

n e słuchają?"
Tak powiedział Haukvic —• 

trener naszej reprezentacji 
w hokeju na lodzie - przeby­
wającej na mistrzostwach 
świata w stolicy Związku Ra­
dzieckiego napytanie jednego 
z dziennikarzy, o przyczynach, 
słabej gry polskich hokei­
stów. Taką aruzyną na praw 
dę nie można kierować. Gra­

cją na lodowisku wręcz ina- 
| ezej niż ich instruuję.

Sportowcy poiscy, a także 
kierownictwo turnieju, spo­
dziewało się baidziej skutecz 
nej gry ze strony naszych re 
prezentantów. Hokej polski 
ma przecież piękne tradycje. 
Liczono się z zajęciem przez 
Pciakow czwartego miejsca 
w turnieju. Po niefortunnej 
porażce z Finlandią .(3:5) i 
spodziewanej przegranej z 
bardzo silną ooecme druży­
ną kraju „trzech koron" — 
Szwecją 3:8. wszystko zale­
żeć będzie od postawy na­
szych zawodników w ostat­
nich czterech spotkaniach.

W meczu ze bzwecją Pola­
cy wytrzymali tylko dwie ter 
cje. Przy stanie 3:5, w trze­
ciej tercji, wyszły już w peł­
ni kondycyjne braki naszego 
zespołu i ulegliśmy zdecydo­
wanie gościom skandynaw­
skim. jednym z pretenden­
tów do mistrzowskiego tytu­
łu.

W ogóle opinia o poziomie 
i grze naszych hokeistów nie 
jest pocieszająca.

Dwa mecze mogą jeszcze 
przynieść nam upragnione 
punkty. (Najbliższe spotka­
nie z Japonią oraz z Au­
strią). w pojedynkach z 
ZSRR i CSR. wszystko zale­
żeć będzie od tego, ile razy 
nasz bramkarz zmuszony bę­
dzie wyciągać krążek z siat­
ki. (tpi

16: iProsną
Hamaurg

Surowymi egzaminatorami oka­
zali się bokserzy Prosny dla re­
prezentacji Hamburga, pokonując 
ją w stosunku 16:4.

Młodzi bokserzy niemieccy, któ­
rzy mocno „czuli w kościach” war 
szawskie spotkanie, walczyli z wy­
raźnym kompleksem. Z drugiej 
strony pięściarze Prosny byli za­
wodnikami bardziej dojrzałymi 1 
przewyższali Niemców nie tylko 
pod względem technicznym, lecz 
co najważniejsze, siłą ciosu. Spo­
wodowało to, że pięć pojedynków 
kaliszanie rozstrzygnęli przed cza­
sem (Krysiak, Nowaczyk, Obala, 
Gościniak i Kołodziejski),

Najlepszym pięściarzem meczu 
był doskonały technik Grzelak. Z 
drużyny Niemców wyróżnić jedy­
nie można Friedricha oraz mimo 
porażki przez tko. w III starciu z 
Gościniakiem, Bommego. (O)

ZE ŚWIATA
W rozgrywkach piłkarskich o Pu 

char Środkowej Europy, które roz- 
poczną się w dniu 30 marca br. — 
wezmą udział drużyny: Czechosło­
wacji, Węgier i Jugosławii. Wal­
czyć będą po dwa zespoły z każde­
go państwa. Zrezygnowały z udzia­
łu w turnieju — Austria i Jugosła­
wia.

Gimnastyczne spotkanie repre­
zentacji wojskowych: Czechosło­
wacji i Polski, zakończyło się zwy­
cięstwem Czechów w stosunku e* 
339:45 — 330:70 pkt.


